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CHCIELI ROZSTRZELAĆ HITLERA i G 
Sensacyjne rewelacje o spisku Roehma.—Spiskowcy chcieli restau

rować monarchię. — Pomoc obcego mocarstwa? 
jego zadaniem była restauracja mo-

w R» 
) krw»j 
-.raz *' 

Paryż , 2 lipca. 
'ckkiS ( P A T ) S " P e c t e , n y wysłannik „L'In-
miejsc^ r a i iss igeant" nadsyła swemu dzienni-

z ijod« z B e r l i n a ° P ' S ostatnich wypad
ł e j " i" * o w » których przebieg według zapew-
( 3? a

l e ^ n t eń ze źródeł naogół dobrze poinfor-
lh^Eyfl c w a n y c h , był następujący: 

I Plan zamachu przygotowali kpt. 
P ° « o t 'Roehm, gen. Schleicher', von Papen i 

| eKo najbliższy współpracownik w dzia 
l e 0 r 8anizacyjnym Young. 

J , Spiskowcy zamierzali w dniu 3-go 
''Pca obalić rząd Hitlera przy pomocy 

y kilku pułków Reichswehry oraz kilku 
i°ddzlałów szturmowych, które gotowe 
| M y zdradzić Hitlera 

narchji. W dn. 25 czerwca rząd Rzeszy 
został poinformowany o spisku. W ręce 
policji wpadły nazwiska członków przy 
szłego rządu 1 osób, które miały być 
przez ten rząd rozstrzelane. Na tej ostat 
niej liście figurować miały nazwiska: 
Hitlera, Goeringa i Goebbelsa. 

Najpierw aresztowany został w dn. 
26 czerwca Young, następnego dnia 
rząd Rzeszy uzyskał szczegółowe wia 
domości o spisku. 

Zebrano naradę w pałacu kancler
skim, dobrano ludzi całkowicie pew
nych i 

OSOBIŚCIE POSTANOWIŁ. 

stał wyjazd Hitlera do Monachjum.I „Reichsfuehrerem" f w tym charakte 
Goering objął osobiście bezpośrednią! rze zajmie pałac prezydenta, przy 

• HITLER 
Nowy rząd składać się miał z szere- RZUCIĆ NA KARTĘ SWA OSOBĘ 

|W wybitnych osobistości, a naczelneml Na tej naradzie właśnie uchwalony zo-

komendę nad policją. 
W kołach rządowych utrzymuje się 

przekonanie, iż spiskowcy mieli zapew
nioną pomoc jednego z obcych mo
carstw. Nocą 30 czerwca i 1 lipca spi
sek został zdławiony krwawą ręką 
Hitlera. 

o iiimczasem... 
H i t l e r — w ł a d c a 

s u w e r e n n y . 
Paryż, 2 lipca. 

(PAT). „Journal des Debats" donosi, 
że w Berlinie kursują pogłoski, iż w 
razie śmierci prezydenta Hindenburga, I lany. Los 
kanclerz Hitler będzie proklamowany' nieznany. 

czem Reichstag na specjalnie zwoła-
nem posiedzeniu ma przyznać mu wła
dzę suwerenną. 

R o z s t r z e l a n i e 
hr. A l v e n s l e f c c . 

Represje w Klubie Penów. 
Paryż, 2 lipca, 

(PAT) Korespondent berliński . Jour
nal des Debats" donosi, że spośród dzia
łaczy prawicowych aresztowano w 
Berlinie ni. in. członków Herrenclubu: 
von Alvenslebena i Glelchera. b. po
sła narodowo - niemieckiego Stadtlera i 
kpt. Pabsta, który brał udział w puczu 
Kappa. Von Alvensleben został rozstrze 

innych aresztowanych jest 

:ie Woi 

z z 

zu i rój 

B̂Nastroje buntownicze w S.A. 
^•^Ludzie odmawiali pełnienia służby 
"1 Berlin, 2 lipca. 

(xx) Jeden z kierowników „czarne-
»(KO frontu" (nielegalna frakcja rewolucyjna partji narodowo - socjalistycz 

ktrycz-fofej) w następujący sposób określił w 
w Sletfozmowie z naszym współpracowni

kiem przyczynę spisku w oddziałach 
^turniowych niemieckich: 

— W ostatnich miesiącach nastroje 
~ po?"JWtownicze w S. A. wzrastały nien 

należ) * a " ' r i e . Ludzie odmawiali pełnienia 
i p e r t a c t ^ b y . brali udział w strejkach, w fa-
irmowJ r . ycznych sporach pomiędzy robotnika ODBYCIA1 a organizacjami państwowemi i par-

l ] a r n i stawali po stronie robotników. W 
? s tatnich czasach wśród szturmówek 

JAA7V-.C. p o w a ł o wiele nielegalnej literatury L ™ n £ < "" '" 'stycznej. Znane i stwierdzone 
Z e , C 2 y . iż niektórzy członkowie bojó-

\ i n s i } k p o d kołnierzem mundurów nosili 
i knnprff n a k e p a r t 1 1 komunistycznej. Wykry-

1 to nawet nielegalny organ szturmowo-
i . ^munis tyczny p. t. „ R o t e S t a n -

okóInlW a r t e". Dla ludzi znających stosunki 
jlasne było od dłuższego czasu, że mu-
|s> się to skończyć buntem 1 awanturą. 

Hitler wyrżnął swoich towarzyszy. 
Niemcy wobec widma wojny domowej 

. * « _ • _ * **1_*.f».. . i - A c n A n / l o n r i S łOl WSZ Paryż, 2 lipca 
Prasa francuska rozwodzi się nad po 

Utyka wewnętrzną Rzeszy oraz nad przy 
czynami i skutkami wczorajszego puczu. 
Komentarze są mniej więcej zgodne co 
do tego, Z e bezlitosne i krwawe represje 
Hitlera, bezceremOnjalne wyrżnięcie 
swych własnych towarzyszy broni (Hit
ler wybił ich jak psy — wyraża się Per-
tmax w „Journal des Debats") — ©raz 
przedstawienie w komunikacie urzędo
wym rozstrzelanych przywódców narodo 
wo-socjalistycznych jako degeneratów i 
nałogowców psycho-patológicznych sek-
sualistów, nie rozwiązuje kryzysu wła
dzy i nie zamyka okresu wrzenia we 
wnętrznego. 

Reichswehra występuje teraz na wi-
. downie — stwierdza hr. d'OrmessOn w 
? „Figaro" — i jest zupełnie możliwe, że 

—• - « 

że za Reichswehra ukrywają się junkrzy 
pruscy, a dalej unosi się cień restauracji 
Hohenzollernów. 

Hekatombie narodowo-socjalistycznej 
poświęca „Temps" dwa artykuły wstęp
ne: jeden, omawiający wypadki z punktu 
widzenia francuskiej polityki zagranicz
nej, drugi — wewnętrznej. 

W pierwszym artykule „Temps" twler 
dzi, że ustrój hitlerowski daleki jest od 
sławetnego zjednoczenia i że likwidacja 
partji politycznych doprowadziła do ugru 
powaó wojny cywilnej. Przy wzrastają
cym kryzysie finansowym i piętrzących 
się trudnościach na całej peryferji życia 
publicznego, nie jest przesadą mówić o 
bankructwie doktryn i ide°I°gji ustrojo 
wej,— 

Rzymski korespondent tego dzienni
ka donosi, że wypadki w Niemczech wy 

• - * - f 

respondencji tej — wszystko, co podwa
ża dyktaturę w Jednym kraju, jest grofc-
nem memento dla dyktatur w innych 
krajach. Dlatego też Mussolini stale prze 
strzegał Hitlera przed błędami, jak na-
przykład przed walką z religją, które w 
końcu doprowadziły Trzecią Rzeszę do 
wojny domowej o nieobliczalnych kon
sekwencjach. 

U r z ę d o w y k o m u n i k a t 
rządu n iemieck iego 

Berlin, 2 lipca. 
(Pat) Urzędowo komunikują: „Czyst

ka" została wczoraj wieczorem zakoń
czona. , 

Dalsza akcja w tym kierunku nie bę
dzie się odbywała. Tem samem cały za 
bieg przywrócenia i zabezpieczenia ła
du w Niemczech trwał przez 24 godziny 

W całym kraju panuje zupełny spo
kój i ład. Cały naród z niesłychanym 

ezpośre 
niczącel 

złożon<| 

lożna ^ 
v godzij 

s twien 
§ 7 bud J 

5 FidarO i jest zupeime m"zi»we, u - u ^ a - , " j r .. _ . , w c a ł y r n m a j u y a n u j u * , u H v . . y 
fto ona będzie trzymała Hitlera w szachu | wołały jak najgłębszą konsternację t w | k 6 , , , a d . C a ł y naród z " ^ l y c h a n y m 
iDla innych dzienników nie ulega kwestji, I Włoszech, albowiem - czytamy w k o - [ e n t u z j a z m e m opowiada się za wodzem. 

Katastrofalny spadek marki 
na i w s i u s i k i c h 

Warszawa, 2 lipca, 
-i (PAT) Dzień dzisiejszy zaznaczył 
JS'C na wszystkich giełdach europejskich 

4 ^ ° r z y m l m spadkiem marki niemieckiej. 

otwarciu 580 wobec 583 przy zamknie 
ciu dn. 30 ub. m., w Londynie w póź
niejszych godzinach 13,37 i pół wobec 
13,10 przy dzisiejszem otwarciu i 13,07 

wejściem ue ty j z ę n a Berlin notowano: w Warsza jp rzy zaniknięciu w sobotę. Spadek mar 
«b° brama"'JV00 w o b e c 2 0 9 , 2 5 * w dniu 28 ub. m., I kl niemieckiej został niewątpliwie po-

g Zurychu 116,50 wobec 118.75 w dn.lgłębiony w związku ze znanemi wypad 
, i. h U o - m-> w Paryżu przy dzisiejszem I kami polltycznemi w Niemczech. 

)kollcy Pij 
V do adm 

Papen-iWBCięico 
no mimo pozorów represfi 

"czyla się w ciągu ostatnich tygodni w 

Rząd obawia się sabotażu urzędników. 
wpSąo'Cl»arakterystyczny rozkaz min. spraw wewnętrznych R ł e s z y 
„J. N." * Berlin, 2 lipca 

(PAT). Minister spraw wewnętrz-
stwowe. Wszyscy urzędnicy obowiąza-

«.v>ł/. i ni są do bezwzględnego i wyłącznego 
]i i literalnych ^ p , . ^ w y c j a i rozporządzenie, posłuszeństwa w stosunku do swych 
"fmnYco-i^ Wtórem przypomina urzędnikom pań- przełożonych, jak również do zachowa 
- 7 po' pol , w ? w y m , że państwo narodowo - so- nia wierności i i poświęcenia się swym 

-balistyczne oparte jest na bezwzględ- obowiązkom służbowym. W łych spra 
r e r h posłuszeństwie, dyscyplinie i pod- wach urzędnicy odpowiedzialni są w y 
porządkowaniu się woli „wodza" oraz łącznie przed swymi przełożonymi. 

Pełnomocników. Wykonawcami Wprawdzie dotychczas ministrowi nie 
b " ' 1 ..wodza" są członkowie rządu, jest znany żaden wybryk sabotażu ze 
Men ' P o d w ł a d n e im instancje, aj strony urzędników, tem niemniej Jed-

v c Przedewszystkiem władze pań-i nak uważa on za wskazane przyporo-

20 wrze-in K. Ko-
>8 zjst:<> 
ażnia nic 

Berlin, 2 lipca. 
(xx Co się dzieje z Papenem w cią

gu ostatnich dni — jest otoczone jakąś 
dziwną tajemnicą. Urzędowo nie było o 
Papenie żadnego komunikatu. Wiado
mości prywatne brzmiały w ten sposób, 
jakgdyby Papen przebywał w aresz
cie domowym. Faktem jest, że z dwuch 
najbliższych współpracowników Pape-
na (dr. Jung) został zaaresztowany, 
drugi zaś został zamordowany. 

Dr. Jung, publicysta i naczelny re
daktor tygodnika teoretycznego „Der 
FUhrerprinzip", był prawą ręką Pape-
na i autorem słynnej mowy marburskiej 
Mimo to, choć dziwne, Papen jest fak
tycznym zwycięzcą w walce, która to-

nieć, że każda próba nieposłuszeństwa 
1 sabotowania dzieła „wodza" będzie 
odpowiednio karana. Przełożeni mają 
zważać, aby urzędnicy sumiennie wy
konywali swe obowiązki i o wypad
kach przeciwnych zawiadamiali mini
stra w drodze służbowej. 

Niemczech. Jest on człowiekiem zaufa
nia Hindenburga oraz kół wielkoprzemy 
słowych i wielkorolnych, stojących za 
kulisami wydarzeń. Jeżeli Niemcy rozpo 
wszechniają wiadomości o rzekomych 
represjach w stosunku do Papena jest 
to, oczywiście, tylko manewr, mający 
na celu wprowadzenie w błąd opinji pu* 
blicznej. 

Z m u s z a P a p e n a d o 
s a m o b ó j stu/a? 

Spółpracownik Papena, Bose, 
rozstrzelany. 

Paryż, 2 lipca. 
(PAT) Korespondenci berlińscy pism 

paryskich zapewniają, że bezpośredni 
współpracownik von Papena radca 
Bose oraz szef milicji hitlerowskiej 
Voss został rozstrzelany. Niektóre) 
dzienniki, jak np. „Lintranslgcant" wy
rażają obawę, o los von Papena przy

puszczając, żte będzie on zmuszony dQ 
1 popełnienia samobójstwa. 
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ZDOBYWCY ATLANTYKU W WARSZAWIE. i5 
Bohaterscy polacy witani byli wczoraj entuzjastycznie prze2 

władze i ludność stolicy. Berlin, 2 lipca. 
(Pat) — Korzystając z gościnności 

miejscowych władz, bracia Adamowicze 
spędzili noc na t. zw. Leśniczówce Gros-
sen u sołtysa i leśniczego Freesego, któ
ry zaopiekował się nimi w 6 p o s ó b bar
dzo serdeczny. 

Obecnie znajdują się przy aparacie, 
oczekując jedynie na benzynę i oliwę, 
by poczynić ostatnie przygotowania do 
startu. 

Toruń, 2 lipca. 
(Pat) O godz. 11,20 bracia Adamo

wicze wylądowali w Toruniu. 
Swój lot do.Warszawy byli zmusze

ni przerwać z powodu pęknięcia prze
wodu benzynowego. 

Warszawa, 2 lipca. 
W dniu dzisiejszym o godz. 16.10 

wystartowali bracia Adamowicze z To
runia do Warszawy. 

Start odbył się w towarzystwie 6-u 
samolotów wojskowych, z których 3 
wkrótce wróciły do Torunia, a trzy 
przybyły do Warszawy. 

O godz. 5 min. 10 po południu Ada
mowicze wylądowali w Warszawie. 

Na lotnisku w Starym Mokotowie 
zebrali się przedstawiciele władz z ge
nerałem Raysklm, Inż. Bobkowsklm, 
gen. Jarnuszkiewiczem i Innymi na cze
le, którzy powitali zwycięskich lotni
ków. 

Na lotnisku przed 
przylotem. 

Warszawa. 2 lipca. 
Godz. 16.5Q. W oczekiwaniu przy

lotu polskich lotników transatlantyc
kich braci Adamowiczów napływają na 
lotnisko Mokotowskie tłumy publicz
ności, która zajmuje trybuny i miejsca 
wokół trybun. 

Wzdłuż trasy, którą mają przejeż
dżać bracia Adamowicze z . lotniska 
na ratusz gromadzi się licznie publlcz 
ność. 

Koło trybun oczekuje 
OTWARTY SAMOCHÓD, 

który przewiezie braci Adamowiczów 
do ratusza. Samochód przybrany jest 
chorągiewkami o barwach narodowych 
Stanów Zjednoczonych i Polski oraz 
udekorowany różami. 

Lądowanie. 
Samolot „City of Warsaw" wylądo

wał na lotnisku Mokotowskiem o godz. 
17.15. Publiczność przerwała kordon po 
licjl 1 pobiegła w stronę samolotu. Sa
molot braci Adamowiczów zjawił się 
nad lotniskiem Mokotowskiem, poprze
dzany przez eskadrę wojskowych sa
molotów myśliwskich o godz. 17.10. Lą
dowanie odbyło się normalnie. 

Entuzjazm publiczności. 
Władze nie zdołały opanować entu

zjazmu tłumnie zebranej publiczności, 
która przerwała kordon I uniosła wprost 
na ramionach bohaterskich lotników w 
stronę trybun, ciągnąc jednocześnie ich 
samolot, wśród frcnctycznych okrzy
ków „Niech żyją". 

Wobec tak żywiołowego przejawu 
entuzjazmu ze strony publiczności 
wygłoszenie przemówień powitalnych 

okazało się zupełnie niemożliwe. 
Bracją Adamowicze wśród entuzjasty
cznych okrzyków wsiedli do samocho
du, poprzedzanego przez samochód pre 
zydenta miasta i cały korowód aut ru
szył w stronę ratusza. 

Przejazd samochodem przez ulica miasta odbywał się wśród olbrzymiego 
entuzjazmu publiczności, która tłumnie 
zaległa chodniki. Policja z trudem toro
wała drogę licznemu korowodowi. Na 

czele jechał samochód z prezydentem 
Ołpińskim, dalej bracia Adamowicze, 
za nimi auto Aeroklubu Rzeczypospo
litej. Następnym samochodem jechała 
rodzina lotników, poczem w 4 szere
gach posuwały się wolno niezliczone 
auta. 

Samochód braci Adamowiczów tonął 
w powodzi kwiecia, rzucanego przez 
publiczność, zgromadzoną na chodni
kach oraz z balkonów domów. 

O godz. 18.15 bracia Adamowicze 
przybyli na ratusz, gdzie pani prezy
dentowa Ołpińska wręczyła im wiązan
ki żywego kwiecia. W gabinecie pre-

| zydenta miasta dokonano zdjęcia foto
graficznego braci Adamowiczów w to
warzystwie ambasadora amerykańskie
go Cudahy, gen. Rajskiego, prezyden
ta Olpińskiego i in. 

Powitanie na Ratuszu. 
Po krótkim cercie brawurowi lotni

cy przeszli do sali obrad rady miejskiej, 
gdzie nastąpiło ich powitanie przez za
rząd miasta. 

Wśród licznych mów okolicznościo
wych bardzo ciepło i serdeczno było po 
witanie sen. Bojarskiego, które poda
jemy poniżej: 

— Przybycia waszego oczeki
waliśmy z biciem bratniego serca. 
Przez cały czas waszego wspania
łego lotu byliśmy myślami z wami. 
Podwójnie Jesteśmy dumni z wa
szego bohaterskiego czynu, bo przy 
bywacie do Warszawy i na samoło 
cię, noszącym nazwę stolicy Rze
czypospolitej. Bądźcie pewni, że 

W Nicr 
serca wszystkich Polaków na c a ł § j ^ l n ° w c 
kuli ziemskiej żywiej tętnią fyonzowec 
wieść o waszym wspaniałym prztChrabąszc 
locie. Jesteśmy wam wdzięczni ajP°kojne. 
to. Warszawa wznosi okrzyk i f ^ a l n e 
cześć waszą. UrabąS 

Następnie p. o. prezydenta O łp ińs r r a i szta 
oznajmił, iż zarząd m. st. Warszawy ił sz 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym na n # a c n Dob' 
cy jednogłośnej uchwały przyznał bff* w SP°'< 
hatersklm lotnikom honorowa odznall. D

a w a •• 
m. st. Warszaswy na wstędze. n a ^ ° J * ^ 

Skolei przedstawiciel warszawskitowóaowc 
go wojewódzkiego komitetu L. O. P . W y j n y c t 
ofiarował braciom Adamowiczom, jamne źródł 
najwyższy wyraz uznania dla bohatetach i biu 
skich lotników, portret Marszałka Pl|zy obiec 
sudskiego. ryty w bronzle — lako pdobotnym, 
dobiznę Tego. który wskrzesił wolną Sitlera, ot 
nlcnodległą Polskę. •'czywiści 

Po zakończeniu cięścl oficialnej ak* Jak w 
demji bracia Adamowicze w towarz^andal ic ; 
stwie p.- o, prezydenta Ołnińskie#C Ż B zą r< 
przeszli na balkon, powitani nromkłem r o t e s tują 
okrryknmi zebranych tłumów. , c z a s u , 

P. Ołpiński wygłosił z balkonu rĄz\$ o d K r 

tusza do zebranvch mieszkańców st<|ekoracji. 
licy przemówienie. Fanie" ui 

Skolei Józef Adamowicz w y g ł o s p e dać. 
do rebranych następujące krótkie pow|. J a , k ni 
tanie: LuZT 

Szanowne nanle i szanowni pt.rj"Zc~ nowie. Zrobiliśmy wszystko, co m * . l e 

gliśmy. Zwyciężyliśmy AtlantyC ma*0

f

w 

Chcieliśmy wsławić imle Polski samolot' 
Niech żyło nasza koclmna Polskotać p o s z 

Nlerh żyle Prezydent Rzee rypns r4wy s t a r C 2 

litej I nlr-oh żyle ici wielki wód*hitlcra, < 

• iutrflWSMfyJH&FMifaW- , żyli i 
Przemówienia wielokrotnie n r z e r j ^ w e k . 

waue by ły gorącem! .owacjami ze s t r ^ n ' e ' 4 w 
nv ntihlir7iiniH •IBOInOSCl 

fledzy 

Przelana krew zrodzi mścicieli. — Pozorne zwycięstwo 
Hitlera. — Gangrena partji narodowo-socjalistycznej 

Wiedeń, 2-iipca. 
Wiadomości, jakie nadeszły dziś dro 

gą urzędową i poufną z Niemiec, odsła
niają całą grozę wypadków, jakie roze
grały się podczas t. z w. czarnej soboty"] 
w Berlinie I Monachjum. Nie ulega już 
bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
Hitler i Goering urządzili swego rodzaju 
noc św. Bartłomieja i kazali wprost wy 
mordować przywódców opozycji lewico 
wej i „reakcyjnej", a więc Schlclchera 
1 7 komendantów okręgowych, przedsta 
wiając poniżej w komunikacie, jakoby 
jedni popełnili samobójstwo, a drudzy, 
opierając się władzy, byli rozstrzelani. 

Wiadomość, że spiskowcy nie padli 
w walce, ani nie popełnili samobójstwa, 
lecz zostali wymordowani, wstrząsnęła 
tutejszą opinia publiczną, wywołała o-
burzenie i odrazę I podkopała moralnie 
do reszty cały ruch hitlerowski w Au-
strjl. 

Głosy prasy wiedeńskiej o stłumie
niu rewolucji są wprost druzgocące. 

Najtrafniej ujął sytuację „Neues Wie
ner Tageblatt". Hitler — pisze ten 
dziennik — Jednem uderzeniem chciał 
załatwić się. z lewicą i reakcją, ale skom 
promitował do gruntu idee Jedności na
rodowo - socjalistycznej. Zwycięstwo 
Hitlera i Goeringa Jest pozorne, Jest 
pyrrusowe 
botę, zrodzi mścicieli. Tragedja sobot-ljezy 

nią nie jest tragedja pojedynczych ludzi, 
ani nie jest tragedja partji narodowo-so-
cjalistycznej, lecz całego narodu nie
mieckiego, przyczem odegrany zosta! 
dopiero akt pierwszy tej tragedii, po 
którym nastąpią dalsze akty o wiele 
groźniejsze w swych skutkach. 

„Rcichspost" pisze: Dla oceny sytu 

pomocy aparatu partyjnego, lecz 
stwowego. Rewolta najwyższych przy 
wódców dowodzi, jak dalece proces roz 
kładu postąpił po stronie narodowo-so-
cjalistycznej. 

Rumieniec wstydu — pisze „Reichs-
post" — wywołać musi rozkaz dzienny 
Hitlera, odsłaniający gangrenę moralną 

ny publiczności. 
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kwalifikacjach przywódców wledziffeSo, że 
Hitler, a mimo to krył ich dotycUcz«C°ba
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swym autorytetem. Wobec takiego s ^ ^ r z y t 
nu rzeczy dalsze komentarze są w o g ó l K | i e m C 2 e 

zbyteczne. Możliwe, że rewolta będzIBomową 
miała choć jeden skutek dodatni a m l a n ^ e l a l i 
wicie ten, że otworzy oczy Hlt lcrow^J^* 

acji jest konieczne podkreślić, że Hitler! partji. Ze zgrozą dowiaduje się społc-
odniósł zwycięstwo n|e Jako Fiihrer.i czeństwo niemieckie, w czyje ręce od-
lecz jako kanclerz, to znaczy, nie przy dało swoje dzieci. Bo gorszym niż chania Kulturkampfu. 

Zapowiedź dalszych rozstrzeliwań 
ZOO przywódców szturmówek stanie przed sądem wojennym 

Londyn, 2 liepa. Iprawdopodobnie w ciągu bieżącego ty-
(Pat) Reuter donosi z Berlina, że.lgodnia odbędą się jeszcze 

Grzegorz Strasser rozstrzelany 
Londyn, 2 lipca. 

(PAT) Korespondent berliński Reu
tera potwierdza wiadomość, iż Grze
gorz Strasser, b. adjutant Hitlera, usu
nięty zresztą z tego stanowiska jesz
cze w grudniu 1932 r., znajduje się 
wśród rozstrzelanych przywódców 
partji hitlerowskiej. Dalsze egzekucje 
mają nastąpić w tym tygodniu. 

200 aresztowanych „koszul brunat 

Książe August Wilhelm wezwany 
został wczoraj do Goeringa, który prze 
prowadził surowe badanie. Goering za
komunikował księciu, iż otrzymał wia
domości, że książę bierze udział w spi
sku prawicowym. Książę odpowiedział 
widocznie w sposób zadawalający, 
gdyż wrócił do swego pałacu w Pocz
damie i korzysta nadal w pełni z wol
ności. Goering przeprowadził także 
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przekona go , do czego prowadzi dem%ocjaiist< 
gogja I utwierdzi go w tendencji zanickatulikó 
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DALSZE EGZEKUCJE PRZEWÓD- Z a l % ć 
CÓW SZTURMÓWEK ^ niep 

Obecnie trudno Jest jeszcze otrzymn*,' Nie 
dokładne informacje co do nazwisk 10" e nalc 
cłu osób rozstrzelanych wczoraj. n . Ta 

Wymieniane są Jednak przedewszy*1 * ł (&sze 
klem nazwiska von Alvenslewena, przl IT)°żna 
Jaclela von Papena oraz Jego osobista P u śc ie 
go sekretarza von Bose. | ) Q chwi 

Według informacyj agencji Reutert ° f g a n iz 
W ARESZCIE ZNAJDUJE SIE 0 * O t y W e w n ą 
200 PRZEWÓDCÓW SZTURMOWEJ p . r z : 
którzy prawdopodobnie staną przed sfl'„.;;W l e r 

dem wojennym i s 'ę z d 

nych" stanąć ma przed specjalnym try- ścisłe dochodzenie w sprawie b. Kron-
ibiinateiii w Berlinie, przyczem — 

gdyz krew przelana w w - | n i e m k o r e S p 0 nden ta - liczyć się 
z licznemi wyrokami śmierci. 

zda-
na-

princa, przeciwko któremu jednak 
wydano żadnych zarządzeń. 

me 

Kanclerz Hitler, który znajduje s''"^™8-10 

w Berlinie jest rzekomo całkowicie P j jw tp j , 
" sprawą przeprowadzenia d*1 chłonięty 

końca „czystki". nikami 
Ci 
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Napisał: X. X. 
bciliaski korespondent .Republiki". 

W Niemczech popularnie nazywają 
la ca^alllrni0WC(')W hitlerowskich „die Mai-

• jafer' ~ chrabąszcze — z powodu 
n i a Tonzowego koloru ich mundurów 
n przChrabąszeze ostatnio były bardzo nie 
czul aJPokojne. Szerzyły się wśród nich 
zyk fiskalne nastroje. 

Pr 

Dramatyczne momenty w Neudeck. „Jeśli pan nie s k o A c z y 

z głupstwami, to ja pana odprawię"... 
Londyn, 2 lipca. j szałek Hindenburg — moje stanowisko, starszym żołnierzem w Niemczech i na 

(xx) Prasa angielska publikuje s e n - | W całości podtrzymuje uwagi von Pa- najwyższem stanowisku. Ja się j u ż n i -
sacyjne szczegóły rozmowy, odbytej, pena czemu dałem wyraz w swojej de-
w Neudeck, pomiędzy starym marsza ł - 'peszy . Nareszcie muszą się w Nlem-
kiem Hindenburgiem a Hitlerem. Hin- czech skończyó czasy nierozumne, 
denburg zawezwał Hitlera do siebie poi Hitler (zdaniem angielskich dzienni-
słynnej mowie marrbursklej wlce-kan- j ków) czuje się zawsze w obecności 

słabo. Odparł 
D i"""'v iiasiiure. — — • i 
| Przewrót zimą 1933 roku robiły j c lerza Papena oraz po tern, gdy Goeb- Hindenburga nieswojo i i 
chrabąszcze pod kierownictwem H i t - | D e i s rozpoczął swą kampanję przeciw- on nie podnosząc głowy: 

ń s f r a J sztabu partyjnego. D a r i » ł l « « / ł —Czv w słowach Ws Dłpińsf ra• i sztabu partyjnego. Iko Papenowi.' - C z y w słowach Waszej Ekscelen 
awy ił D z i ś sztab na najwyższych stanowi-H H i n d e n b u r e przywitał Hitlera zimno' cjł kryje się groźba? M. Z££Js™lt rô Kmiar; z a l i krótko oraz zażądał od niego wyjaś- - Ja panu nie grożę. Niech pan nie Winien w sprawie sytuacji: jzapomina, że Ja panu powierzyłem^wla 

T Prości „robotnicy rewolucji- nic n i e j Wiadome panu jest - mówił mar j dzę. Ja jestem żołnierzem, może naj 
..fają. Jak wiadomo, ludzie ci nie są 

awskitowodowo zatrudnieni w bojówkach 
j uT^yJnych' ale pozatem powinni mieć 

m. jal*ne źródła utrzymania: pracę w fabry-
lohatejach i biurach. Przed osiągnięciem wla 
łka Pl|zy obiecywano im, a szczególnie bez-
ako ptobolnym, że po objęciu władzy przez 
wolną litlera, otrzymają pracę dobrze płatną 

'czywiście nic z tego nie wyszło, 
nej akfl Jak wygląda dziś praca i płaca? 
iwarzj , k andalicznie. Ludziom ofiarowują naj-g " ^ m ^ . ™ • » « c ł n « n w a t 
ińskieg ^ższą robotę za parę groszy. Ludzielzydent Rzeszy Hindenburg wystosował 
j m k l c r o t e s t u j ą przeciwko wyzysk iwamu |dz i ś w Neudeck następującą depeszę do 

|r« czasu, przeciwko nieustannym n -? r : |kanclerza Hitlera 
ft«„ HZvm' Paradom i świętom, gdzie j u z | z p r z e d ł o ż o n y c h mi sprawozdań wl-
a « . ! i ! ś odgrywają rolę nie aktorów, a l e i p a n s w e z d e c y d o w a n e 
ow stCekoracji. Żądają zapłaty za » d e k o r o - | w j £ t , e n | e , o d w a c ę z narażeniem 

^anic" uroczystości, ale nikt im n i e H s w e j własnej osoby stłumił w zarodku 
,vyRłosjh c° dać 

kogo, oprócz Boga, nie boję. I to daje 
siłę moim decyzjom. Jeżeli Pan nie 
skończy z głupstwami, które dzieją się 
od długiego czasu, to ja pana odprawię. 
Mam na to dość sił moralnych i fizy
cznych. 

Hitler wyszedł od marszałka Hin
denburga zdruzgotany. 

Po tej rozmowie postanowił wykonać 
polecenie kół wojskowo - konserwaty
wnych i wykończyć t. zw. „drugą re
wolucję". Co się też stało. 

ndenburga do Hitlera i Goeringa 
Prezydent Rzeszy wyraża Im podziękowanie za podjętą akcję 

( P A T ) . 

BERLIN, 2 lipca. 
Urzędowo komunikują: Pre-

e powL J a k natomiast żyją ich przywódcy,! 
I oficerowie, którzy usiedli na suto 

Jwszelkie knowania zdradzieckie. 
Ocalił Pan naród niemiecki z cięż

kiego niebezpieczeństwa. Wyrażam Pa
nu za to moje z głębi uczuć płynące po
dziękowanie i szczere uznanie. 

Z najlepszem pozdrowieniem 
von Hindenburg. 

Równocześnie prezydent Hindenburg 
wysłał do premiera Prus gen. Hermana 
Goeringa następującą depeszę: 

Za pańską energję i skuteczne poste 

dziękowanie i uznanie. 
Z koleżeńskiem pozdrowieniem 

von Hindenburg. 
BERLIN, 2 lipca. 

- (PAT) Niemieckie biuro informacyj
ne komunikuje: 

Minister propagandy Rzeszy wyra
ził prasie niemieckiej swoje podzięko
wanie za dyscyplinę, otwartość i nieo-

J mylną pewność Instynktu, jaka prasa 
powanie przy stłumieniu usiłowanej niemiecka okazała w związku z rewol-
zdrady stanu wyrażam Panu moje po-t tą Roehma. _ _ _ _ _ _ 

d O z ł . m i M i c s c z i i i ę 

l e r a S zamordowany dowódca szturmówki Hei
nes. — Sylwetka rozstrzelonego Ernsta. 

" ' " ' ' W r o c K _ lipca. • Jwiem wybitnych socjalistów 1 i V p Y e z y -
(xx) Zamordowany przywódca odrjdent miasta Loebe. .Skandaliczne .sto* 

1 * " * v , v i u h i c , a i u i T, \ u*?ivu . > . M 

wni PIANYCH stanowiskach? W Essen „gau-
I. co HRFLTER ' ,Terboven (aż do czasu przewro-
tlantylf gajowego mały urzędniczy banko-] 
PolsW zafundował sobie dwa samochody! 

P n i e w a s a m ° l ° t prywatny. Po co zresztą szu-
j , ° J * * l a 9 Poszczególnych przykładów, Jeżeli 
i 2 ^ zupełnie oficjalny rozkaz 
i woamitlera, opisujący aż nader dokładnie, 

• ak żyli i jak używali przywódcy sztur-
n r z e r j ^ ^ ^ e k . JPijaństwa, obżarstwo, uczto-
ze strłraaie, wybryki seksualne a w szcze-H i . 1 lxx' , r _ąmoraowauy i j u j w u u ^ U u t | U 6 h i m m o . u 

-Wolności pederastja, wyrzucanie ple-*działów szturmowych na Śląsku Heines'surtki w obozie 1zhiiisiły , ,"r'zą'd do wgTą-
•edzy publicznych na prywatne p r z y - | b y ł jednym z najstarszych członków j du i likwidacji. Heines odegrał wybit-
^nośc i — oto tryb życia pretorjanów j p a r t y j hitlerowskich. Już przed wiejo- ną rolę w procesie van der Lubbe, 
" 'erowskich. I m a laty został on skazany na śmierć za gdzie zeznawał jako świadek oskarże-

Dziś Hitler dowoli wymyśla sobieH«i° rderslwo. popełnione na osobie pew- j nia. Ranga jego w S. A. odpowiadała 
l a te stosunki, ale przecież wiedział o [ n e g o komunisty. Kara została mu za- randze wojskowej generała dowódcy 
[ich dawniej! Dlaczego nie poskromiła pieniona na 15 lat ciężkiego więzienia.! 
"ystępów i zbrodni przedtem? Przy-IZwolniony przez amnestję wrócił zno-
• °dcy szturmówek — to są s tarzy 1 wuż do awanturniczego rzemiosła, a 

) r z yjaciele partyjni Hitlera, którzy odjszczególnie odznaczył się podczas słyn 
a t 10 przynajmniej dzielą z nim do - jne j bójki w restauracji parlamentarnej. 
] T o i zło. Znał ich na wylot, do szp iku j Po przewrocie hitlerowskim został 
. h 0 -ci . Wiedział do czego są zdolni, to-flmianowany prezydentem Wrocławia 

'W prowal wszystko co robią. Mało tegoloraz" dowódcą wszystkich sił zbrojnych 
oralnyCPrzy Cj ąg n aj i c i , d o s i e D j e właśnie dla- |partyj hitlerowskich na Śląsku. Podle-
wledzW ego, t e są takimi, jacy są, albowiem»gał mu również obóz koncentracyjny 
tychcz» j 2 e l > a było wykonać brudną robotę.lflkoło Wrocławia, gdzie znajdowało się 

okręgu. Heines pobierał 
zł. miesięcznie. 

pensji 24 tys. 

* * 

grywał w Berlinie rolę „lwa salonowe
g o " . ! uwodziciela kobiet. Otoczył^-flię 
niebywałym przepychem i posiadał ca
ły harem kochanek. ** * 

Berlin, 2 lipca. 
(xx) W stosunku do wszystkich za-

mordowanych przywódców spisku S. 
A. zastosowano jedną i tę samą meto
dę. U każdego z nich POZOSTAWIO
NO W CELI WIĘZIENNEJ NAŁADO
WANY REWOLWER. W ciągu pierw
szej godziny trzech odebrało sobie ży
cie. Po upływie tego czasu czterech in
nych zostało bez litości zastrzelonych 

- i — wj «v J 

<iego s t t , r < Z y w ^ d c y szturmówek — to ci ludzie, 
, . ^ ^ i Ł ^ r z y urządzali mordy kapturowe w 

V _ ; i e m c z « c h , którzy prowadzili wojnę 
a będzliomową z e socjalistami i komunistami, 
a mlan^rzelall do czerwonych pochodów, do 

MtlcrowCj , i e t 1 d ziecl. To są ci sami ludzie, 
zl rtotiifc ̂ y w y k o n y w a l i pogromy żydów, 
i 20 cJalistów, komunistów, centrowców, 

:jl zanicjatolików, pacyfistów. To są ci sami 
jjtórzy mordowali Jeńców w obozach 
Koncentracyjnych \ pastwili się nad nie-

BMK u l n n y m i w sposób nieznany w historji. 
H c , y s t a i ' c z y przeczytać „Brunatną Księ-

I H ^ \ by na każdej stronicy spotkać się 
Z t e m i samemi ohydnemi nazwiskami 
r z e źnlków ludzkich. 

Czyżby więc Hitler chciał ty lko po-
:WOD- z.abijać wściekłe brytany, które stały 
( j t

l c _ niepotrzebne po dokonaniu przewro-
J t r z y m K ^ r Nie. W ten sposób tego tłumaczyć 
wisk 10 n , e należy. 

i tu !Ta sprawa miała podłoże o wiele 
dewszy*' ^ S z e . „Wściekłe psy" wiedziały, że 
ma, prz) n°ziia żyć rozrzutnie i tarzać się w roz 
OSOBISTA PUScie tylko w okresie niepokoju. Po 

Pochwyceniu władzy i po stworzeniu 
Reutert ° r 8 ;anizacji musiał być zachowany na-
OKOVj W e x v n ą t r z w Niemczech jakiś porządek. 

WÓWEK' Przywódcy szturmówek czuli, że 
urzed sfl'jf.°w ierzone im oddziały radykalizują 

: 5 | . e z dnia na dzień, że ludzie żądają 
ijduje SK,''clrus:icj rewolucji" w nadziei, że ta 
wicie P ° j M ? f

W o , u c i a da IM dobrze płatna pracę: 
zonia y byliby najwierniejszymi zwolen-

części eks-komuniści i eks-socjaliści, żą 
dali rewolucji na wzór bolszewickiej. 

Przywódcy bojówek będąc w nie
ustannym kontakcie z nimi, doskonale 
o tern wiedzieli. Chcieli oni rozpętać 
burzę, kontynuować rewolucję, ażeby 
używać 1 szaleć w dalszym ciągu 

(xx) Rozstrzelany przywódca grupy 
berlińskiej S. A. Karol Ernst liczył do
piero 27 lat. Był on dawniej znany z 
berlińskich awantur i odznaczał się . 
szczególnie podczas wszelkich bitew w w tej celi więziennej bez słowa tłuma-
restauracjach i na ulicach. Ostatnio od- i czenla ani bez pozorów sądu. 

Homoseksualiści—nowa ofiara Niemiec. 
Brudne i amoralne stosunki w bojówkach. 

Berlin, 2 lipca. 
(xx) W tutejszych kołach dyplomatycz 

Inych ustępy oficjalnych komunikatów 
donoszące o rozwydrzeniu homoseksu-

Hitler powystrzelał ich. Oczywiście.Balistycznem w szeregach szturmówek 
nłe powystrzelał wszystkich. Mógł 
sięgnąć tylko do najwyższych głów, 
mógł odciąć tylko najbliższe macki te 
go polipa, który ogarnia całe doły par
tyjne. Formalnie Hitler zwyciężył. Mo
że przy pomocy prowokacji, może przy 
pomocy zdrady, ale dziś przybiera mi
nę trjutnfującego trybuna ludowego 1 
wskazuje na zdeptaną u stóp jego ga
dzinę SA lub SS. 

Hitler jest dziś bohaterem, bohate
rem Goeringa, Hindenburga, Blomber 
ga, ciężkiego przemysłu, junkrów i sta 
rej armji. 

Ale stracił podstawy którą Jest wła 
sna siłą i własna armia. 

Hitler był panem Tyssena 1 Kruppa 

zrobiły nadwyraz nieprzyjemne wra 
żenię. Utrzymuje się, iż Hitler stara się 
wynaleźć nowe ofiary, na którte ma się 
rzucić zemsta ciemnych tłumów. Przed 
rokiem byli to żydzi. Dzisiaj są homo
seksualiści. Jako charakterystyczny 
szczegół przytaczają, że w niedzielę 
popołudniu przerwany został popołu
dniowy koncert radjowy w Kónigswi-
sterhausen dla odczytania sprawozda
nia o sytuacji politycznej w Niemczech. 
Kiedy speaker powiedział słowa „chło
piec do uciech" (L u s t k n a b e) nagle 
audycja została wyłączona 1 dopiero 
po 6 minutach odczytany został cały 

ami i obrońcami reżymu- iuomo tymo. m j k u jkj>-^_ 
Ci wszyscy robotnicy w znacznej I swoje złowieszcze tryby... 

(tak się przynajmniej zdawało), dziś 
jest ich najwyższym wprawdzie, nle-li,nmi'Vu"7^1'„.rj'"""' 
MNIE) jednak tylko urzędnikiem. £ k o m u n i k a t przeredagowany. 

Hitler zapowiadał nakręcenie kon
iunktury gospodarczej, ale jedyną rzc 
czą. którą doprawdy nakręcił. Jest gi 
lotyna. 1 od tej pory gilotyna w Niem
czech nie przestanie działać. Nie wia
domo tylko, kogo jeszcze porwie w 

Wiadomo, że w szeregach partji 
narodowo - socjalistycznej a szczegól
nie w organizacjach bojowych, stosun
ki etyczne nie stoją zbyt wysoko. Pa
miętne jest przecież, że po zjeździe 
partji hitlerowskie; w Morwobergij pol 

roku temu wydział prasowy partji naro 
dowo - socjalistycznej ogłosił komuni
kat, w którym stwierdza, że: „niepraw
dą Jest Jakoby podczas zjazdu zgwał
cone zostały nieomal wszystkie ucze-
nlce szkół średnich miast Norymbergii, 
jakoby mnóstwo kobiet norymberskich 
zarażonych zostało chorobami płcio-
weml oraz Jakoby wiele z nich zaszło 
w ciążę". 

Oczywista, że tego rodzaju plugawe* 
sprostowania przemawiają raczej od
wrotnie do wszystkich zdrowo myślą
cych ludzi. 

Zakaz noszenia mundu
rów w Niemczech. 

, Berlin, 2 lipca. 
(xx) Minister Soldte dowódca Stahl-

helmu wydał odezwę, zabraniającą no
szenia mundurów aż do odwołania. 
Odezwa zawiera między innemi, nastę
pujące zdanie: „W porozumieniu z Hi
tlerem oświadczam, że od dnia dzisiej
szego Niemcy nie będą nadal krajem 
mundurów. S. A. 1 S. S. będą musieli 
zdjąć również swoje bronzowe mun
dury". 
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e . u c n r o i l i Hitlera przed nowym spiskiem.—Degeneraci 
i hulaki nie o t w o r z ą przed Niemcami nowej przyszłości.—Rzei 

przygotowana na zimno. 
Warszawa, 2 lipca. 

(B) Do licznych głosów prasy o re 
wolcie niemieckiej, należy dodać dwa 
niezmiernie ciekawe 1 trafnie ulmujące 
zagadnienie głosy prasy warszawskie]: , 
„ K u r j e r a W a r s z a w s k i e g o 
w którym wypowiada sie senator Bole 
sław Koskowskl i wieczornego dzień-' 
nika „A B C", w którym wypowiada 
się jeden ze znawców zagadnień mię
dzynarodowych, poseł Stanisław Stroń-
skl. 

Sen. Koskowski osobiście zarówno 
jak i redagowany przez niego dziennik 
nigdy nie należeli w najmniejszym na
wet stopniu do sympatyków lub zwolen 
nlków ruchu hitlerowskiego.* Sen. Kos
kowski uważa, że spisek niemiecki był 
zakrojony na szeroka skalę i obeimował 
ludzi, posiadających rzeczywiście 
wpływ bądź na wyższe koła społeczne, 
bądź na masy. Tylko dobrei służbie in
formacyjnej Hitlera oraz jego determl-' 
nacji osobiste] może rzad niemiecki za-
Wdzięczyć, że próba rewolty została-
zgnieciona w samym zarodku. 

— Wszelako — pisze sen. Koskow
ski — mimo tak jawnych dowodów e-
nergji i braku skrupułów w tłumieniu 
opozycji, należy raczej mniemać, że 
nic nie uchroni Hitlera orzed nowa pr5-
bą spisku. Wszelki pod tym względem 
•sceptycyzm będzie uznany za uzasad
niony, jeśli sie pilnie obserwuie 

GŁĘBIĘ KRYZYSU, 
jaka przechodzi stronnictwo narodowo-

socjalistyczne. 

telnicy floznali ąje już z rozkazpm H i t £ 
ra, k tóry "potępia różnych ' *kornendan- , 

tów szturmówek za hulanki i trwonie
nie grosza publicznego. A co komuniku

j e kwatera prasowa partii hitlerow
skiej? Kilku przywódców oddziałów 
szturmowych posiadało własnych m ł o-' 

" d y c h c h ł o p c ó w . Jednego z nich 
zaskoczono w 

NA TOBRZYDL1WSZE.I SYTUACJI. 
To są wyznania władz partyjnych i 

.państwowych. 
Przecież cała zagranica wie już od 

kilku lat, że Roehm jest ciężko dotknię
ty zboczeniem, dyskwalifikującym czło 
wieka moralnie. Nie przeszkadzało mu 
to być bardzo bliskim 1 bardzo onufnym 

-mężem zaufania Hitlera, o ile tylko bvl 
uważany za użytecznego sługę w poll-

. tyce. 
Jeśli ruch tak młody jest dotknięty 

.od samej góry obrzydliwa demoraliza
cją, to trudno oczekiwać od niego ak
tów heroizmu I zapału, od którego ma 

. zależeć nodobno wyłącznie przyszłość 
naristw faszystowskich. Niemcy są już 

,dostatecznie, dojrzałym narodem — p i -
. sze sen. Koskowski — który zrozumiał, 
.'że 

DEGENERACI I HULAKI NIE OTWO
RZĄ PRZED R 7 E S 7 * NOWE.] PRZY

SZŁOŚCI. 

LI 

ale już odrazu o buncie tylko zamierzo. 
nym i udaremnionym. W gruncie rze
czy była to poprostu obmyślana i przy 
gotowana dokładnie w ciągu paru tygo 
dni rzeź na zimno zaskoczonych, zbu
dzonych ze snu, mordowanych bez moż 
ności obrony i sądu. Ubity został długo 
letni szef sztabu i minister Rzeszy, 1 

członek rządu kpt. Roehni. Ubici zo
stali dowódcy oddziałów szturmowych 
w Bawarji, Saksonji, na Slasku. w Ber 
linie i na Pomorzu niemieckiem. Ubity: 
został były minister Reichswehry i by
ły kanclerz Rzeszy, generał Kurt von 
Schleicher z żoną. Grozę powiększa to, 
że wymordowani w ten sposób dowód
cy odziałów szturmowych bvli w ru
chu hitlerowskim najbardzici zasłużo
nymi wś ród ; zasłużonych, wiernymi 
wśród Ciernych, zaufanymi wśród zau 

podobno b a r d z o 
nictwie. 

... Obyczaje mieli 
nieszczególne, jako 

HULAKI I ZBOCZEŃCY. 
Tu i owdzie słyszało sic a wiele już o 

tem szeroko na świecie oddawna mó
wiono. Nancwno jednak wcześniej i do 
kładniej wlet'ział o tem Hitior wraz ze 
swymi najbliższymi i jakoś wszystko'do 
brze było. 
Wszystko było w porządku, póki hulali, 

ale słuchali. 
Nietylko kulę w łeb dostali, ale także 
pośmiertnie pod pręgierzem obyczajo
wym się znaleźli, przez dotychczaso
wych przyjaciół postawieni, dopiero 
wtedy, Kdy zaczęli stawać okoniem w 
swvm obozie politycznym. 

NIE O CNOTR T U SZŁO. ALE O 
WŁADZE. 

fanych. Roehm szedł u boku Hitlera od. Doczepienie do tej rzezi Schlcichcra, 
Pierwszych i; najcięższych lat... Po ob- , który z tamtymi nie miał nic wspólnego 
jęciu rządów przez Hitlera tvlko Rudolf, a groźny był jako wyczekujący na chwi 
ne s s i t r n e s t Roehm zostali powołani; le, gdy rozstrzygnięcia przeida w ręce 
w skład rządu, jako ministrowie bez te Reichswehry. wskazuje, że chciano po-
k i , z mocy swego stanowiska w stron- prostu za jednym zamachem oozbyć się 

WSZELKICH MOŻLIWYCH SPÓLZ* 
WODNIKÓW.... 

I wszystko bez sądu I bez wyroku. Zfl 
czy to, że porachunki owe światła ss 
du nic wytrzymałyby. Taki Drocede 
jest sprzeczny i pojęciami bardzo jul 
staremi w świecie a w każdym razi 
nowóczesnemi. W dodatku ohydne W 
się „bronili" w lecznicy — jak w czaf 
nej norze spisku. Z te] plamy urzędo 
wych skrkytobójstw bez sadu — nic ni 
oczyszcza... Po nocy pożaru Reichstag 
z jej dzikiemi następstwami, krwaw 
noc 29 czerwca 1934 roku — 
dwa obrazy na których czerwoner 
tle rysują się obok kanclerza Hitlera ni 
wybitniejsza postać prezesa rady mir 
s trów Goeringa. 

u i e r y z 

likwiduiącej błędy ekonomiczne 
chy polityki. 

Krze-

O wiele mocniej wypowiada się p o 
s e ł S t r o ń s k i , jest rzeczą tembar-

. dziej niepozbawioną pikanterii, że dzień 
nik „ABC" nieomal od pierwsze! chwili 
wypłynięcia Hitlera na szersze wody po 
liłykl, nie krył sie bynajmniej ze sym
patią do jego drogi politycznej I do pro 
pagowanych przez niego idei społecz
nych i politycznych. W ostatnich cza
sach dziennik „ABC" był najhliżej zwlą 
zany z szukającym wzorów niemiec
kich ruchem Obozu Narodowo-Radykal 
nego. Z art. Strońskiego cytuiemy naj
bardziej charakterystyczne ustępy: 
l ....ponure, bardzo ponure, iest to co 
się stało w nocy św. Piotra i Pawła w 
Bytomiu, w Berlinie, w Niemczech.... 
Pierwsze doniesienia mówią o buncie, 

Prasa polska wykazuje olbrzymie za 
interesowanie sprawą buntu szturmó
wek w Niemczech, aczkolwiek wiado
mości napływające z Berlina sa skąpe i 
jednostronne. 

Policja polityczna czyni wszystko*-

w A M | p i f i , Afc Irsyf i jpAła- , f a k t ó w itak 
jaskrawa, że-'wyjaśnia nawet kryte i cie
mne .strony, burzliwego życia .Trzeciej 
Rzeszy. 0 ł oficjalnych 'komunikatach hi
tlerowskich'* pisze „ K u r j e r P o r a n 
n y " : 

Wrażenie wręcz wstrząsające sprawia 
lektura komunikatów o całym tym dramacie 
Zarówtio z rozkazu Fiihrera, lak zwłaszcza 
z enuncjacji partji przebija gorączkowa 
chęć zohydzenia Roehma 1 zastrzelonych 
dowódców S. A. Ludziom, którzy do wczo
raj dzierżyli olbrzymia władze, zarzuca sle 
czyny skandaliczne, występki wstrętne, za
pominając, że rzuca to światło na całe ś ro
dowisko, z którego wyrośli pomordowani 
I w którem doszli do posiadania i wykony
wania olbrzymiej wadzy. Jakże dziwnie 
wysiada potępienie rozrzutności wodzów 
narodowo - socjalistycznych, Rdy w pierw 

f r-

szym szorcRu wysłuchujących tego polepie 
ula I triumfatorów dnia wczorajszego stoi 
minister CiocriiiR, człowiek zażywający dzi 
siaj już w całym świecie, opinji NAJBAR
DZIEJ UMIZRZUTNEGO 1 SKŁONNEGO DO 
UŻYWANIA. 
Również i . . R o b o t n i k " zastana

wia się nad poniższym ob, razem Trzeciej 

m j j m w « i 

hcrljnsUel „ luksusówer kwaterze . .sztu 
mówek". Ale Hitler wiedział o tern oddaw
na. a Oocrlnjj,.ucztom owym - z , reguły patro
l o w a ł . Dzlslclsza „cnot l lwośc" ' ma wlec 
ton bard /u fałszywy. Chodzi o coś innego; 
Cl homoseksualiści, przywódcy, komendanci 
1 t. d. powstali przeciw „wodzowi". „Wódz" 
okaza ł sie becz litości nawet dla pamięci 
mordowanych buntowników — przyjaciół. 
Hitler próbuje roztrzaskać „druga rewolu
cje". Roztrzaskuje zarazem „stara EW alf 
d jc" ruchu hlt lcrowsklcRO. Rozstrzelani 
„najwicrnlcejsl spośród wiernych'* | uż nic 
powrócą. Nic nie zmyjo z Ich pamięci pletń$ 
hańby, rzucone! z ust własnego „wodza". 
Tylko „wódz." zapomniał, że oskarża i sie
bie-samego, I cały swól obóz , i cała s-wo)a 
..idee''. . 

Hitleryzm popełnia Ideowe 1 moralne sa
mobójstwo... Po ~ kilkunastu mlsiacach od 
dnia oblecta władzy. 

P o c z ą t e k k o ń c a 
H i t l e r a . 

Opinja prasy ang ie l sk ie j . 
Londyn, 2 lipca, 

(PAT) Prasa angielska nie zawiei 
narazić głębszych komentarzy na „tc 
mat wydarzeń niemieckich. „Times" i 
formuje jedynie o wydarzeniach w( 
dług wersji oficjalnej. Inne dziennik 

dają oceny powierzchowne. Jedn 
twierdzą, że akcja Hitlera i Goeringi 
miała na celu „czystkę" partji, któf 
udała się i że obecnie Hitler 1 Goeriii 
posiadają władze pełniejszą, niż przed 
tem. Inne dzienniki uważają wydarzę 

za dowód rozkładu, twierdząc, i ma 
Hitler sani niszczy ruch, który 
rzył i że jest to początek końca 

s two 

H M 

S H a c z4go p r z y ś p 6 e -
s z o n o „ r o z p r a w ę " ? 

Paryż , 2 lipca. 
(PAT) Pertinax notuje pogłoski, jaj 

koby sobotnie wydarzenia w Niemj 
czech zostały przyśpieszone naskutelj 
artykułu, zamieszczonego w jednym j 
dzienników angielskich w którym sygj 
nalizowano intrygi w Monachium. Art 
tykuł ten został przetelefonowanS 
przez" ambasadora niemieckiego w Loj 
dynie von Hocscha, naskutek czesi 
Hitler przyśpieszyć miał swoją decyzj 
ję. (Mowa o ,;,Daily Kxpress". które vi 
numerze piątkowym podało wiadomoś 
o zatrrożonem stanowisku Hitlera) 

„ N i e m a z k i m m ó w i ć " ' w m i m t 

Pogorszenie sytuacji Rzeszy w polityce zagranicznej . 
Berlin, 2 lipca. j prace komisji mieszanej; która obrado-

(xx) ;W kołach dyplomatycznych paj wała nad sposobami wykonania kom 
nuje opinja, iż ostatnie wypadki w i 
Niemczech wpłyną ną pogorszenie się 
sytuacji Rzeszy w polityce zagranicz
nej. Niemcy donledawna' mogły nązew-
nątrz czynić wrażenie mocy I spoi
stości. Okazało się, że są skłócone bar
dziej niż kiedykolwiek, a rzekomy nimb 
Hitlera jest bluffem. Wypadki muszą 
potoczyć się nadal burzliwym biegiem, 
a więc obecnie „niema z kim mówić"... 
Dziś rozeszła się pogłoska, że w związ-
zku z ostatnienii 

kordatu między Rzeszą Niemiecką a 
Watykanem. 

Londyn, 2 lipca. 
(PAT) Konferencja przedstawicieli: 

finansowych anglo - niemieckich wy- , 
znaczona na dziś popołudniu nie odbyła 
się. Delegaci niemieccy czekają praw-l 
dopodobnie na instrukcje z Berlina w 
związku z nową sytuacją. 

Ryga. 2 lipca. 
(PAT) Z Kowna donoszą, że poseł 

niemiecki Żechlin wyjechał nagle do. 
wypadkami w Niem- i Według pogłosek, wyjazd ten| 

- ' m a charakter polityczny. czech, przerwane zostały w Berlinie 

„ L e g i o n a u s t r i a c k i " w N i e n e e h 

l o s i o ł r o z b r o j o n y i i n i e r n o w a i i e i . 
Paryż , 2 lipca. 

(PAT) Agencja Hayasa donosi z 
Wiednia: Na pograniczu bawarsko-au 
strjackiem krążą wiadomości, że au 
strjaclii legjon narodowo - socjalistycz 

burgu i Górnej Austrji, zostały zastą
pione przez patrole oddziałów S. S." 
Komendanci legjonu austriackiego w 
Moiiachjuiu zostali usunięci ze swoich 
stanowisk, a członkowie legjonu zostali 

ny, stacjonowany w Bawarji. został zmuszeni do nałożenia ubrań cywilnych 
rozbrojony. Patrole tego legjonu. peł- poczem zostali odtransportowani do 
nlące l iużbę na granicy w Tyrolu, Salz- obozu koncentracyinwn c V«&j r ' . i 

Rewizje i aresztowania . 
Warszawa, 2 lincn 

(B) Dziś wieczorem. policja . w a r 
szawska odkryła wielki skład nielegal' 
nych druków Obozu Narodowo-Rady 
kalnego mieszczący się w zakładzie op' 
tycznym Ryszarda Łączyńskieoro. 

Wśród druków znaleziono •ki1kn'*lzi'" 
siat ulotek, w których zaimowanń pitj 
zamachem na ś. p. min. Piernckic-irol 
Wszystkie druki nnlicja skonfiskowała 
Ryszard' Lączyński został aresztował 
ny. 

Zmismji ™» "n5 
o ś w t a t y . 

Warszawa. 2 l inca .^ j 
(B) W .warszawskich kolach poli' 

tycznych kursuje pogłoska o tem. ;njK<j 
by minister oświaty ń. W-^chw '"'cTr/<| 
jewicz m'nł ppw"ó"'ć do sU'>.bv t lvr , f " 
matycznei. w które] pozostawał w ri<i' 
gu kilku lat. Minister Jedrzeiewicz rńio' 
by objąć' jedna z naipoważnieiszych pt>| 
skich placówek dyplomatycznych fo' 
granica. 

i Jako następców min. .Tc'dr/cicwic / :\ 
na stanowisko ministra oświaty. ppkł°'j 
ska wymienia jego poprzednika, byłe? 0 ! 
premiera Janusza Jędrzejewicza ora ' 
£~~ v * v ' - 3 wę-Długoszowskiego. 
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Dziś Anato l jusza 
Ju l ro Józefa Kalaaantego 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżycu 
Długość dnia 
Ubyło d n i * 

3.20 
19.59 
23.06 
12.04 
16.37 
00.07 

Demonstracja strajkujących sezonowców. 
Policja rozpędziła tłum, który usiłował dostać się na ul. Piotrkow

ską. — Pięciu demonstrantów odniosło obrażenia. 

Strajkujący odrzucili propozycje magistratu 

L o 

i a . ' 
InecŁ . 
i . w a r 
lielegal 
>Rady 
Jzie op 
ro. 
Ik-a-lzi^ 
ąnfi 
lckieirol 
kowafa1 

sztowa' 

Przepustki na czeską 
stronę Tatr 

zostały wstrzymane. 
Z Zakopanego donosi nasz korespon

dent: 
Jak się dowiadujemy, władze admi

nistracyjne wstrzymały wydawanie 
Przepustek turystycznych na czecho
słowacką stronę Tatr . 

Wszyscy kuracjusze, bawiący w Za
kopanem, którzy zwracają się obecnie 
do starostwa o przepustki, spotykają 
się z odmową. 

Narazie nie zdołano ustalić, czy za
rządzenie to ma charakter przejścio
wy, czy też przepustki turystyczne bę
dą w roku bieżącym wogóle wycofane. 

Nie wolno hałasować 
nawet we własnem mieszkaniu. 

(p) W swoim czasie p. M., zamiesz
ały przy ulicy Piotrkowskiej 82 zo
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
karno-administracyjnej, za zakłócenie 
spokoju publicznego, ponieważ w cza
sie przyjęcia przez otwarte okna mieszania hałas przenikał na ulicę. 

P. M. został ukarany. Apelował i 
sprawa przeszła przez wszystkie instan
cję, które zatwierdzły decyzję I instan
cji. ;O?ł <w, O; ŁEOI A* i WSI; 

Pełnomocnik ukaranego w skardze 
odwoławcW "Ho S ą e ^ ^ M f s z e g o , 
^skaża j , że przepisy o zachowaniu spo
koju w miejscu publicznem nie mogą 
odnosić się do mieszkania prywatnego, 
ffc istnieje zasada wolności mieszkania 
i t . d. 

Pomimo to Sąd Najwyższy, na oneg-
|]ajszej rozprawie, orzekł, że skutkiem 
"kalania oskarżonego — hałasy w ję-
g 0 mieszkaniu zakłóciły spokój na uli
cy, zachodzi więc wypadek że zakłóce
NIA spokoju publicznego, pomimo, że ha
łas wywołany był w mieszkaniu. 

Muzea miejskie 
będą zamknięte w okresie 

letnim. 
Jak się dowiadujemy, oba muzea miejskie — 

.muzeum historyczne im. Bartoszewiczów przy 
Placu Wolności 1 oraz muzeum etnograficzne 
przy ul. Piotrkowskiej 91, zostaje narazie zam
knięte. 

Muzeum historyczne będzie zamknięte w cią
gu miesiąca lipca. Wszystkich informacyj udzie 
lać będzie w tym czasie wydział oświaty i kul
tury zarządu miejskiego, na ul, Piramowicza 10. 

Natomiast muzeum etnograficzne zostaje prze 
n ' es ione do nowego lokalu przy ul. • Piotrkow
skiej 109 i z tego względu będzie zamknię ta a i 
^ całkowitego uporządkowania, (i). 

Przedłużający się t strejk robotni
ków sezonowych w Łodzi jest zjawi
skiem wysoce ujemnem. Z jednej stro
ny bowiem cierpi na tem realizacja te
gorocznego planu robót, a z drugiej za
chodzi możliwość, że sezonowcy nie 
będą mogli otrzymać zimą zasiłków z 
Funduszu Bezrobocia. I z tego względu 
na dzień wczorajszy zwołana została 
do okręgowego inspektora pracy 

konferencja porozumiewawcza, 
która miała uzgodnić sprzeczności i do
prowadzić do likwidacji zatargu. 

*W konferencji wzięli udział przed
stawiciele zarządu miejskiego w oso
bach inż. Rybołowicza, inż. Sztolcma-

na, inż. Barczewskiego i inż. Stułkow-
skiego oraz przedstawiciele Funduszu 
Pracy, delegaci strejkujących robotni
ków i klasowego związku sezonowców. 

Po długiej dyskusji przedstawiciele 
zarządu miejskiego oświadczyli, iż 
magistrat docenia w zupełności słuszne 

postulaty sezonowców, 
jednakże, z braku funduszów nie jest w 
stanie uwzględnić tych żądań, które po
ciągnęłyby za sobą zwiększone wydat
ki. Ponieważ jednak zarząd miejski pra
gnie, by zatarg został jaknajrychlej zli
kwidowany, postanowił pozostałe żąda
nia uwzględnić. 

A więc robotnicy otrzymają bez
płatne bilety tramwajowe, upowai-

Przebieg demonstracji. 
Komunikat starostwa grodzkiego. 

Starostwo grodzkie komunikuje: 
W dniu 2 lipca r. b. strajkujący robotnicy sezonowi pobudzeni przez przy 

wódców ruchu strejkowego na zgromadzeniu przy ul. Podleśne) Nr. 26, uslło 
wali tłumnie w liczbie około 500 osób demonstrować w kierunku Piotrkow
skiej. 

Wezwaniu policji do rozejścia sle demonstranci nie podporządkowali sie, 
przybierając agresywna postawę. 

Wobec tego policja zmuszona była rozproszyć tłum siłą, przyczem 5 dc-j postanowiono akcje prowadzić w dal-
monstrantów odniosło lekkie obrażenia. | s z y m ciągu. u) 

niające ich do przejazdu na miejsce 
1 z miejsca pracy, następnie zarząd 
miejski uzna delegatów robotni
czych, wprowadzi angielską sobotę 
Itd. Co się tyczy prowadzenia pracy, 
przez sześć dni w tygodniu I ta za
sadnicza sprawa będzie pomyślnie 
przez miasto załatwiona. Podwyżka 
płac jednak jest wykluczona, gdyż 
miasto większych kredytów z Fun
duszu Pracy otrzymać nie może. 

O ile robotnicy zgodzą się na te wa
runki, zarząd miejski zawrze z nimi 
umowę zbiorową. 

Przedstawiciele Funduszu Pracy, 
obecni na konferencji wyjaśnili, iż istot
nie miasto większych kredytów otrzy
mać w tym roku nie może, a tem sa
mem stawki płac muszą pozostać na 
dotychczasowym poziomie. 

Delegaci sezonowców nie zgodzili 
się jednak na takie załatwienie sprawy 
i mimo wysiłków inspektora pracy inż. 
Wyrzykowskiego, konferencja nie dała 
pozytywnego rezultatu. 

W godzinach popołudniowych odby
ło się walne zebranie strejkujących, 
na którem 

ę do wyborów w i m . . . . 
Wydział ewidencji ludności obsadzony był „obwiepolakami", 

którzy powiększyli liczbę swoich wyborców o 25 tysięcy. 
Warszawa, 2 lipca. 

Przygotowania do 'wyborów samo
rządowych w Warszawie natrafiły na 
poważne przeszkody w związku z wy
kryciem na większą skalę zakrojonej ak
cji dywersyjnej ze strony zwolenników 
dawnego O. W. P. 

Jak wiadomo wydział ewidencji lud
ności był okupowany przez zwolenni
ków tego ugrupowania. Pracownicy za
trudniani w tym wydziale pracowali pod 
komendą p. mec. TJuchowskiego i II 

nowiska w zarządzie wydziału. Obli
czenia O. W. P. polegały na następują-
cem. W kartotece według ulic 1 domów 
umieszczono nazwiska zwolenników 
Obwiepolu kilkakrotnie pod różnemi 
adresami. W ten sposób na rzecz O. W. 
P. można było łatwo zebrać 20—25 ty
sięcy dodatkowych głosów. 

Gdyby to nie pomogło, gdyby pomi
mo to inne ugrupowania otrzymały więk 
szość, wówczas przedstawienie tylko 
jednego wypadku, iż dana osoba głoso 

ny powód unieważnienia wyborów. 
Wykrycie podwójnych adresów 

stąpiło niedawno. Obecnie cała kartote
ka jest sprawdzana 1 zbędne karty wy
rzucane. Badania personami osób figu
rujących kilkakrotnie w kartotece wy
kazują zupełnie dokładnie czyja to bj a 
robota. 

skiego piastujących swe naczelne s ta- i wała podwójnie stanowiłoby dostatecz 

Nadawanie obywatelstwa polskiego. 
Opinje wydawać będą prezydenci miast. 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Ryn<" 
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*• Jankielewicza, Stary Rynek 9, B. Głuohow 
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Mi poli' 
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pogfo' 
byłego 

i ora* 

5^'ego, Narutowicza 6, l« Hamburga, Główna 50, 
L - Pawłowskiego, Piotrkowska 307, A. Piotrów 
skiego Pomorska 91, L. Sleckla, Limanowskie 
80 37. (a). 
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ręcznej roboty 
LILI HIR5ZMAN 

przeprowadziła się, na ul. 
Andrzeja Ne 27, front 

Tel. U3-21 s 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadesłało bardzo 
ważne zarządzenie, dotyczące nadawa
nia obywatelstwa. 

Mianowicie przy nadawaniu obywa
telstwa, opinje wydawać będzie nie po
licja, jak obecnie, lecz prezydent mia
sta, co wynika z postanowień nowej 
ustawy samorządowej. 

Prezydent miasta może, w miarę 

swego uznania, przed zajęciem stano
wiska, zasięgnąć również opinji kole
gium zarządu t. j . przedłożyć tę sprawę 
na posiedzenie ławników. 

Zmiana ta ma bardzo doniosłe zna
czenie dla szybkiego załatwienia spraw 
obywatelstwa, gdyż opinje prezydent 
miasta podejmować będzie na podsta
wie kartoteki mieszkańców, (i) 

Przedłużenie linii tramwajowych: 2 , 5 i 7 
już od czwartku b. tygodnia. 

Jak się dowiadujemy, od czwartku, 
dnia. 5 bm., linje tramwajowe 2. 5 i 7 zo
stają przedłużone. 

Mianowicie tramwaje linii nr. 5 biec 
będą od dworca Kaliskiego ulicami Ko
pernika, Andrzeja, Piotrkowska. Nowo-
miejską do Bałuckiego Rynku a stamtąd 
ulicą Łagiewnicka do Juljanowa (ul. dr. 
Biegańskiego) I spowrotem. 

Tramwaje linji nr. 2 biec będą od 
Bałuckiego Rynku, ulicami Nowomlej-
ską. Piotrkowską, Narutowicza do szpi
tal* ia. Mościckiego (Zagadko

wa) i spowrotem. 
Tramwaje linji nr. 7 biec będą ulica

mi Dąbrowską, Rzgowska* placem Rey
monta, Piotrkowska, Narutowicza do 
szpitala Im. Prez. Mościckiego (ul. Za-
gajnlkowa) 1 spowrotem. 

Przedłużenie powyższych linij jest 
wielkiem udogodnieniem dla ludności 
naszego miasta, która w ten soosób u-
zyska możność komunikacji bezpośre
dnio do szpitala okręgowego IJbezpie-
czalni S[)olccznej oraz dogodna komu 
nikację w dzielnicy bałuckiej. (0 

Zniechęceni do iyci 
Sześć samobójstw w ciągu dnia 

wczorajszego. 
Wczorajsza kronika pogotowia no

tuje ąż sześć zamachów samobójczych. 
Śród zniechęconych do życia nie brak 
było ludzi najróżniejszych stanów i .za
wodów: 

Po raz pierwszy od szeregu lat w 
dniu wczorajszym zostało użyte opjum 
jako trucizna. Przez zażycie tego nie
codziennego środka usiłował odebrać 
sobie życie kupiec S. Milewski, zamie
szkały przy ul. Kilińskiego 39. Lekarz 
pogotowia, po udzieleniu pierwszej po
mocy denatowi, skierował go do szpi
tala w stanie ciężkim. 

O ile opjum sprowadzić może śmierć 
łagodną i spokojną — o tyle śmierci 
gwałtownej pragnął niezawodnie 40-
letni Jan Sabela, który na tle niepi o-
zumień rodzinnych poderżnął sol ie 
brzytwą gardło. Lekarz pogotowia, 
wezwany do mieszkania Sabeli Drzy ul. 
Rzgowskiej 143, stwierdził stan groź
ny i skierował go do szpitala miejskie
go. 

Ponadto — jak codzień — kilka bez
domnych, bezrobotnych, zupełnie przez 
los wydziedziczonych młodych kobiet 
w różnych punktach miasta napiło się 
w celach samobójczych esencii karbolo 
wej, subliniatu i t. p. „normalnych" tru
cizn samobójców i jeszcze częściej sa
mobójczyń. 1 w tych wypadkach ofiary 

1 nędzy leczą się w szpitaŁŁch. (g). 
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wszystkiem członków rodzin. ministrem opieki społecznej. 
Nowela ta ma być ogłoszona w ciągu Wynik tej konferencji bowiem prze* 

miesiąca sierpnia, (i) widuje redukcje personc;ii lekarskiego 
(p) Jak się dowiadujemy, w łódzkich w ubezpiecz&lni społecznej. 

UtiiH IUU1II HiUliU UUinillHlUlltnU l̂iHi UHUUU Tiuai łut U'i!Ui iii!: t! łH I u u: 

ze wypowiadają urnowe, 
zawartą z ubezpieczalnią, gdyż okazała się dla nich niekorzystna 

9rsed noiwetizatją ustami! scatemiowei. 
Donosiliśmy przed kilku tygodniami, kilkudniowy w każdym miesiącu. Co się kotach lekarskich wywołał wielkie po-

iż na skutek skarg lekarzy, naczelna I tyczy pracowników — skasowany be.- ruszenie wynik konferencji odbytej 
izba lekarska postanowiła wypowie-j dzie szereg przepisów, który utrudniał ; ostatnio między delegatami izby lekar-
dzieć obowiązującą umowę pomiędzy u-1 korzystanie z ubezpieczenia, przede-! oklej w Lodzi i innych miasl polskich z 
bezpieczelniami społecznemi a lekarza
mi. Umowa ta bowiem była dla lekarzy 
wysoce niekorzystna: przewidywała ona 
płace nie ryczałtowe, lecz w zależności 
od dochodów ubezpieczalni z każdego 
miesiąca. 

Jeśli chodzi o Łódź i okrąg łódzki, 
okazało się, że po wprowadzeniu nowej 
umowy płace lekarzy zasadniczo obni
żone zostały o 35 procent, w Pabjaui-
cach o 40 procent, w Zgierzu — o 38 
proc. i t. d. 

Obecnie dowiadujemy się, iż naczel
na izba lekarska już przygotowała tekst 
piama do ministerstwa opieki społecznej 
domagając się rozwiązania umowy i opra 
cowania n°wej. 

•:• 
Kilkumiesięczne starania, podejmo

wane przez ubezpieczonych jak i przez 
pracodawców, aby ustawa scaleniowa, 
obejmująca wszystkie działy ubezpie
czeń pracowników umysłowych i robot
ników, została zreformowana, obecnie 
odnoszą konkretny skutek. 

Jak nas informują, Już rozpoczęto pijano towarzystwo, 
prace nad nowelą do ustawy. Jeżeli cho- , Pijacy zachowywali sie niezwykle 
dzi o pracodawców — w pierwszym głośno, krzyczeli, śpiewali i biegali po 
rzędzie uproszczona będzie żmudna pro- chodniku, zakłócając spokój w całej o-
cedura meldunków i wykazów ubczpie- kolicy. Na uwagę posterunkowego, by 
czonych, która w mniejszych przedsię-, się uspokoili — wszyscy jak na rozkaz 
bierstwach zajmuje zbyt wiele czasu, a poczęli mu wymyślać, a dwai bracia 
w dużych wymaga odrywania szeregu Karger rzucili się nań z pięściami. Po- stał odwieziony do mieszkania orzy ul 
urzędników od normalnej pracy na okres sterunkowy dwukrotnie ostrzegł nanast Fmilii 50. (g) 

Obstrukcia. Świadectwa klinik dla _ kobiet 
potwiłłrdzaiq, it łagodnie przeczyszczająca no-j 
turalna woda gorzka „Franciszka-Józefa" jest 
stosowana z doskonałym skutkiem, zwłaszcza 
u położnic. 
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Pijacy napadli na policjanta, 
który w obronie własnej zmuszony był 

do użycia rewolweru. 
Wczoraj około północy, przy zbiegu 

ulic Zagajnikowej i Nawrot zmuszony 
był posterunkowy, pełniący służbę na 
skrzyżowaniu tych ulic, użyć broni w 
obronie własnej. W rezultacie napaści 
kilku pijanych napastników na poste
runkowego dwaj bracia Eugenjusz i Ale 
ksander Karger zostali ranni w uda. 

Szczegóły tej napaści przedstawia
ją się jak następuje: 

Ulicą Zagajnikową ku Nawrot zmie 
rżało liczne, już na pierwszy rzut oka, 

ników, że jeśli od niego nie odstąpią i 
nie uspokoją się — użyje broni. Za trze 
cim razem posterunkowy strzelił wr t s z 
cie w górę, jednak bez wrażenia na na
pastnikach, którzy z tern większą ener-
gją go zaatakowali/ W rezultacie, wi
dząc, że pod naporem pijanych awantur 
ników ulegnie — posterunkowy strzelił 
w ich kierunku, mierząc jednakże w 
nogi. . 

Na odgłos strzałów całe towarzy
stwo rozbiegło się. Do braci Karger 
przybył lekarz pogotowia, który skon
statował u 31-letniego Eugeniusza orze 
strzelenie podudzia prawego, u 21-let
niego Aleksandra Kargera ranę pod
udzia prawego. Starszy z braci został 
ulokowany w pobliskich szpitalu im. 
Prezydenta Mościckiego. Młodszy zo

il gil HUMWm.-lilUW 
zakładów Scheiblera i Gr: fonnnna 

wyjechało na Koloni tel 
W niedzielę, dnia 1-go lipca r. b. wy 

ruszyło 100 dzieci pracowników zakła
dów na czterotygodniowe kolonie let
nie do Skotnik za Sulejowem. Kolonje 
zorganizowało miejscowe Xl koło zw. 
rezerwistów łącznie z „Rodzina Rezer
wistów" przy współudziale klubu pra
cowników „Zjednoczone". 

Uroczystość wyjazdu roznoczeła się 
mszą świętą w kościele św. Piotra i Pa 
wła. Z kościoła dzieci pomaszerowały 
w szeregach z orkiestra rezerwistów 
na czele do ogrodu przy klubie praco
wników (Przędzalniana 68) gdzie przy 
zastawionych stolach spożyły obfity po 
siłek. 

Pgłoszeni szych fir wrażenie 
Peyer bo 
p z pow 
femi, 

Ale zti 
d r 

cżklej sy 
skutek \ 

Podczas śniadania przygrywała or-pcze z a r ^ 
kiestra Kola Rezerwistów. Panie z Ro-jbecnego 
dżiny Rezerwistów rozdawały dzie-jpllans fir 
ciom zapasy na drogę. Po przemówię-jitał zakł; 
iiiach przedstawicieli XI koła rezerw! 
stów. klubu pracowników i dyrekcji za 
kładów, podkreślających znaczenie ko-, 
lon.ii oraz zbiorowej celowej pracy dla' 
państwa, dzieci zadowolone I wesołe 
wsiadły do sześciu samochodów I śpie
w a n e przy dźwiękach orkiestry. rus:;y-, 
ły w drogę pod opieką organizatorów 

Mieszkanie Twe nie Jest odpOwfcd-
niem miejscem przechowywania mająt
ku, lecz — 

•aa: m 

DailBowlALBODONT t w a Ts^rre^ 

Co pasażerowie pazostą-' 
w i ł y w t r a m w a j a c h ? 

(p) Jak wynika ze sporządzonej przez wy
dział ruchu K. E. Ł. statystyki, roztargnieni pa
sażerowie pozostawili w tramwajach miejskich 
w miesiącu czerwcu rb. następujące przedmioty: 
30 par rękawiczek, 13 portmonetok, 7 lasek, 
metr (miara), 6 boretów, 3 uzapki, fartuch, 2 sa
kiewki, bankę blaszaną, 20 parasolek, kostjum 
dziec inny, paczkę z bawełną, koszulę kolorową, 
zegarek męski 2 robótki, chusteczkę do nosa, 
teczkę do śniadań, stare buty, kapelusz, koszyk 
towarowy, fartuch biały, ramę d-3 obrazu, 4 
ttiotici szkolne, papierośnicę, ćwieki drewniane, ŁÓdZ W Znaczniejszym może Stopniu 
o ł ó w e k , książkę niemiecką, fartuch dziecinny, aniżeli jakiekolwiek miasto polskie, od 
koszyk , szczotkę, urządzenie muraiskie koszu- czuła C i ę ż a r kryzySU. A to Skolei w y 
lę damską, sukienkę dziecinna torebkę damską, , , z jawisko bardZO groźne — lUe-
s t empc l szkoły p u b h c z n ^ młotek, naMyjmk. w \ „ „ n c . nmcł.rtnnll I . 
tccskc, bronzową, portfel, 2 książki, garnuszek, 

60 procent kobiet lekkich dbycz^ów chorych na 
pierwszeństwo' naszego miasta. 

Należy zorganizować stacje p r o f i l a k t y c z n e . 

W zł., 
f l o c i e 1 
powili po 
łHjonów, 
Pw zł., a 
obl^acje 
Błll Pols 
gie pasj 
p o strop 

Przyjęl 
oarwnil 

pwy.ch v 
zł., dłu 

Pw watr 
Nieruchu 
Jje 7.640 
fOO ty s . 
j m y , iż 
fiknięty 

rachuiu 
zł. 
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Mżalni, 
• Poslad 

kalesony, 2 sza le . 2 pary okularów torbę z od 
w a i n i k a m i , k a w a ł k i materjału, kapelusz damski, 
Iprcbko dziecinną, koszulę męską , torebkę cze
koladę!: , swotr , 2 pary pantofli nocnych, t owar 
p o ś c i e l o w y , zawiasy , s ia tka na głowę, branzo-lc|T., torebkę sakiowkę dziecinną. 

V. \ . i-j wymienione przedmioty mogą prawi 
właściciele, po określeniu ich wyglądu i podaniu 
linji tramwajowej oraz dnia, w którym nastOipiła 
z^uba, — odebrać w wydziale ruchu K. E. Ł. 
przv ul icy Tramwajowej 6. 

Przedmioty nieodebrane w przeciągu miesią
ca lipca, będą w pierwszych dniach sierpnia 
przekazane na cele dobroczynne. 

Ssferetarz s ą d u w Brze-
ztatsCh—defraudantem. 

zwykły wzrost prostytucji 1 nasilenie 
chorób wenerycznych w naszem mieś
cie. 

Cyfry, ilustrujące tę palącą bolączkę 
Łodzi, groźne w swej wymowie, poda
je w ostatniej swej publikacji naczelnik 
wydziału statystycznego m. Łodzi p. 
Edward Rosset. Jak się okazuje, blisko 
70 procent prostytutek, sprowadzanych 
do łódzkiego urzędu sanitarno - obycza
jowego, jako przyczynę obrania tego 
haniebnego zawodu — podato nędzę. 

I oczywista, że wielkie rzesze pro
stytutek, nie przestrzegając elementar
nych warunków hlgjeny, stają się w 

prostytutek, objętych kontrolą lekarską rżana o uprawianie nierządu, 
w Łodzi około 60 procent chorych by - iknięta chorobą weneryczną, A to właś-
ło na syfilis. nie jest przyczyną tak poważnego szc-

Prawie wszystkie prostytutki, gdyż , rżenia się chorób tego rodzaju w Łodzi, 
około 98 procent przechodzi rzerzączkę, Na podstawie ostatnich badan sta
ną którą zapadają nadto Już w pierw- tystycznych stwierdzono, że na 10.000 
szych miesiącach uprawiania nierządu, mieszkańców, w Łodzi Jest 103 chorych 

Ale obok prostytucji jawnej, szerzy wenerycznie, w Warszawie — 85, w l 
się w groźnym stopniu również prosty- Poznaniu — 71. w Wilnie — 67, w Kra-i 
tucją tajna. W ciągu ostatnich dziesięciu! kowie 49 i t. d. Roczny przyrost zaka 
lat sprowadzono do urzędu sanitarno 
obyczajowego w Łodzi 2853 nłerefestro-
wane dziewczęta lekkiego prowadzenia 
się. Wśród tej poważne] liczby kobiet, 
u 1368 (47,9 procent) stwierdzono cho
robę weneryczną, przyczem na rze
rzączkę chorowało 35,1 procent kobiet, 
syfilisem zarażonych było 11,3 procent 
kobiet, innem! zaś chorobami wenerycz-
neml — 1,5 procent. 

Z tego niezwykłego zestawienia wy-

Kto wygrał IZ tysięcy dolarów. 
Wczorajsze ciągnienie dolarówki. 

krótkim czasie szerzycielkami chorób 
Wczoraj stanął przed sądem okręgo- wenerycznych. Badania urzędu sanitar

nym sekretarz sądu grodzkiego w Brze- no - obyczajowego wykazały, że wśródI nika, że niemal co druga kobieta, podej-
zinach 34-letni Jan Froncała oskarżony • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • B B n i 
o nadużycia. 

Nadużycia jego wyszły na jaw w dniu 
6 lipca r. ub. w toku rewizji dokonanej 
przez księgowego sądu okręgowego w 
sądizłe brzezińskim. Okazało się, że w ka 
sie brck było 1869 zł. Co do części 
tej sumy odpowiedzialny za nią FrOnca-
łą tłumaczył się, że wydał ją na potrze
by administracji sądu — reszta zaś mia
ła się stać wraz z kasetkę łupem zło. 
dzic'. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Ło 
zińeki, oskarżał prok. Gorayski, bronił 
adw. Lilkcr. Głównym świadkiem w 
procesie byl sędzia Merson, który z ra
mienia sądu okręgowego poczynił w swo 
im czasie • dokładną lustrację w Brzezi
nach. 

Jan Froncała skażony został na rok 
więzienia, (g). 

We wczorajszem ciągnieniu dola
rówki, główne wygrane padły na na
stępujące numery: 

12.000 dolarów na nr. 1.147.031 
Po 3.000 doi. na n-ry 1.276.445 

398.168 
Po 1.000 doi. na n-ry: 250.284 694.585 

483918 585290 716583 1.472.740 
1.410.693 

Po 500 doi. na n-ry: 730.199 502.790 

207235 57474 520461 1001074 3199 
840761 880752 1475934 372472 955968 
1352968 1277779 371851 798223 238978 
1196400 1113963 258472 43960 357117 
1272769 397790 263292 270404 315572 
512013 1040289 1289811 1229590 194669 
1043831 1247856 101558 164278 1321053 
379473 277212 764382 1309058 481572 
498015 238690 M66724 1418458 1.305587 
381322 1420829 578370 399116 496144 

301.300 227.348 1.037.531 941.594 493775 H40634 337939 1168872 388138 
1.099.460 1.493.500 208.227 1.097.570 ! 1050783 895328 1039486 56776 1375010 

Po 100 dolarów na n-ry: 1465007 64239 135527 736302 1078765 1282889 
139481 129798 868123 1493759 31386 237872 497896 1405110 637591 . . • : 

żeń w Łodzi wynosi przeciętnie 400, w 
Warszawie — 330, w Poznaniu — 273, 
w Wilnie 259 i t. d. 

Statystyka ta jest bardzo wymowna. 
Wynika z niej bowiem, żc 
pod względem zachorowalności na cho
roby weneryczne Łódź zdobyta scWo 

smutne pierwszeństwo 
w szeregu wszystkich miast polskich, 
nie wyłączając stolicy. Odsetek oguiu 
mieszkańców Łodzi, który ulega nara
żeniu chorobą weneryczną, wyraża sio 
liczbą 4. Tak wysokiego procentu zarho 
rowalności nie miało żadne dotąd mia
sto. 

Również statystyki ubczpinczalm 
społecznej za ostatnie lata wykazują 
zatrważający wprost odsetek chorych 
wenerycznych. 

Ujawnienie tych smutnych szczerjó- i s t ą t m ' 
łów musi niewątpliwie spowodować rc- 1 N I 

akcję. W Łodzi działa Liga do walki z L j ' 
chorobami r/enerycznemi. Liga ta po- * 
winna obecnie podjąć energicznieisze 
kroki, w.: kierunku zwalczania t?j rlagi 
społecznej. A w pierwszym rcędsjp po' 
winna postarać się o zorganizowania na 
nowo przychodni profilaktycznej. Fak
tem jest bowiem, że gdy przed kilku 
laty przychodnia taka istniała, Łódź nic 
kroczyła w pierwszym szeregu ood 
względem chorych wenerycznie mi : :z-
kflńców. (0 
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Proszenie upadłości jednej z naj-
S z ycli firm łódzkich wywar ło wiel-
wrażenie w naszem mieście. Firma 

>ła s i c f e y e r borykała sle od dłuższego już 
ń i p a

 5 u z poważnemi trudnościami fłnan-
f remi 

)wały i m ' 

.-ISTÓWIILE znajdowała Innej 
p r p r ? y drogi wyjścia 
i ty po Qżkiej sytuacji, w jakiej znalazła sie 

skutek wielkich strat, poniesionych 
fa or- eze zarówno w czasie wolny, Jak 
z R o j oecnego kryzysu. 
:'zle-'Bilans firmy za rok 1933 wykazywał 

lówie- itał zakładowy w wysokości 15 mil 
zerwi- >w zł., zaś kapitał amortyzacyjny 
ceji za kwocie 15.500 tys. zł. Wierzyciele 
ie ko- łowili pozycje 7.400 tys. zł., akcenty 
:y dla tljonów, straty za lata ubiegłe 6 mil 
/esołe >w zł., a za r. ub. 225 tvs . zł. Ponad 
I śpie- obligacje T 0 W - Kredytowego Prze-
ruszy-, 3łn Polskiego określone były po 
torów mie pasywów sumą 2.400 tvs. zł. 

_ p o stronie aktywów wartość surow 
B v Przyjęta została na sume 500 tys. 

barwników, etc. na 1.300 tys. zł., 
a wych wyrobów i przędzy na 2.700 
• zł., dłużników—1.100 tys. zł. i dłuż 

Pw wątpliwych na sume 1.400 tys. 
Nieruchomości oszacowane były na 
] e 7.640 tys. zł., maszyny na sumę 
(°0 tys. zł. Dla porównania przypo
r y , i z bilans na dzień 31 maja r. b.i 

gj -iknlety został suma 48.718 tys. zł.. 
(i rachunek zysków 1 strat — 11.503 

• zł. 
J.-Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

o .3hv!k_.Qeyer"_ są jedna ; -z najwłęk-
Jffl i u . C h w Po lsce^ac4wek^^rzer i«ąju 

'kienniczego. Obejmują one 28,5 nek 
3 ty 80 1 Powierzchni i składają sie z tkalni, 

Cdząlni, drukarni, farbiarni. bielnika 
U l i C ' Posiadają 1872 krosna bawełniane 

Pierwsze wielkie straty przychodzą po 

(m) WCZORAJ NA SPECJALNIE ZWOŁANEJ SESJI WYDZIAŁU HAN tyCf S W i S n i g l y ^ z d ^ a n o ^ o " -
DLOWEGO SADU OKRĘGOWEGO, ODBYTEJ POD PRZEWODNICTWEM Zlai p o z S t a J e w C k a c h r o s v i s u Ł 
WICEPREZESA JANA MOSKWY I PRZY UDZIALE SĘDZIÓW HANDLO- : w towarach^ 
WYCH K. ROSZAKA I Z. SCHINAGLA, OGŁOSZONA ZOSTAŁA UPADŁOŚĆ' w J 0 W a r a c n ' ^ ' f y c t l d 0 K o s H -
„ZAKŁADOM PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO — L U D W I G G E Y E R , ' 
S P . A K C.*\ MIESZCZĄCYM SIE PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ Nr. 288. 

PODANIE O OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI ZG?,OSIŁA PRZEZ SWYCH 
ZASTĘPCÓW PRAWNYCH. ADWOKATÓW: HILAREGO SZTYKGOLDA I 
Dr. HENRYKA FEI.1XA SAMA FIRMA. 

ZAŁĄCZONY DO PODANIA O OGŁOSZENIE UPADŁOŚCI BILANS 
PRZEDSIĘBIORSTWA NA DZIEŃ 31 MAJA R. B. ZAMKNIĘTY ZOSTAŁ 
SUMA 48.718.18? Zł . . PRZYCZEM WYKAZANY W BILANSIE RACHUNEK 
STRAT i ZYSKÓW WYNOSI 11.50.1,799 ZŁOTYCH. 

KURATOREM MASY MIANOWANO P. KAROLA WEDZIAGOLSKIEGO, 
A SĘDZIA KOr<TRAR7EM SĘDZIEGO HANDLOWEGO OSKARA GROSSA. 

JEONOC7FSNIF. SAO. 7 UWAGI NA ROZMIAR PRZFnsIFRIORSTWA, 
ZLECIŁ ZARZĄDOWI MASY UTRZYMANIE FABRYKI W RUCHU. 

I 55 tys. wrzecion. P rzy normalnem u-
ruchomimi- pracowało w zakładach 

zgórą 3 tys. robotnfkdw 
zaś mieslecznn produkcja tkanin prze
kraczała 2 miliony metrów. Obecnie 
czynnych jest 33 tys. wrzecion i 113(1 
krosien, nracuje zaś w zakładach 2000 
robotników, 

Popularne, znnne ze swych wyro
bów nietylko w Polsce lecz również 
szeroko zagranicą ..Zakłady Geyerow-
skie" założone zostały w r. 1820 przez 
' < " 1 w ł k n Of"'orą, emigranta z Snk«nnjł. 

szybki rozwal przed-
wysoka wartość wyrobów, wreszcie 

jDrędldj , r ^ ^ « f | l i # l | ! » ^ ^ ś c , c , e , a ^ 
ze społeczeństwem naszego mmstn, oo 
zwala b o d o w i Królestwa Polskiego Już 
w r. 1830 iimfeMć to przedsiębiorstwo 

J osób, które dobrze przysłużyły sle 
snrawlo uprzemysłowienia kraJu I pod
niecania gospodarki narodowe!. 

W następnych latach przedsiębior
stwo rozwija sie nadal pomyślnie, zdo
bywa coraz większe rynki zbytu w Ro 
sji. 

W r. 1885 przedsiębiorstwo zostaje 

przemienione m spółkę 
akcylną 

o dotychczas istniejącej nazwie: „Zakła 
dy Przemysłu Bawełnianego Ludwik 
Geyer Sp. A k c " . Kapitał zakładowy 
spółki wynosił 3.750 tys. rubli, na krót
ko przed woiną podniesiony do 5 miljo 
nów rubli. Wysoka zdolność technicz
na, pozwala spółce kwitnąć i rozwijać 
się stale aż do wielkiej wojny. 

A ^ ? /Ste l l* ' > 4 A N W < ^ H # i f e s t a 

spadają na firmę ciosy 
z których — pomimo wysiłków — nie 

Okupacja niemiecka powoduje dal
sze kolosalne straty. Wartość zarekwi
rowanych przez nlemców towarów 1 
maszyn przedstawia olbrzymia sume 
7 miljonów szwajcarskich franków zło
tych. 

W wyniku takich strat po ukończe
niu wojny przedsiębiorstwo iest zupeł
nie zrujnowane. 

Nie posiada kapitału obrotowego, 
surowców, maszyny są zdemontowane. 

Jednakże powoli dźwiga sie z upad
ku i na pewien okres czasu dochodzi 
do stanu niema! dawnej świetności. 

Niestety, kryzys w r. 1925 26 przy 
nosi ponowne wielkie straty, które po
głębia jeszcze kryzys obecny. Specjal
nie wielkie straty ponosi firma na spad 
ku cen i odbiorcach. 

Walcząc o utrzymanie sle r,;i po
wierzchni, przedsiębiorstwo 

zaciąga w 1931 roku 
gwarantowaną przez 

rząd pożyczkę 
w wysokości około 200 tvs. funtów 
sztcrlmgów, lkząc, iż pozwoli mu 1o 
p c e t r w a ć ciężkie chwile. Uzyskany 

1 nazwisko założyciela w wykazie firm mogła się już całkowicie otrząsnąć. U-oszeme upadłości. 

kredyt obraca w części na spłato naj
pilniejszych długów, resztę — na za
silenie kapitału obrotowego. 

gospodarcze wyczerpuje 1 to rezerwę.-
Kilkuletnia walka z trudnośJ.ami za 

k< uczyła sio. niestety, wnioskiem o o-
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a musiała udai $"e pod opiekę sa 
wsze lk ie rachuby i nadzie lę na poprawę sytuacji zawiod ły . 

mówi osobistośi s t o l i c a Misko „zakładów ©eyera" 
Redakcja „Republiki" miała możność 
sprowadzić rozmowę na temat ogło 

l n e 3 upadłości z osobistością blisko 
ftca spółki „Zakłady Przemysłu Ba 
lnianego Ludwig Geyer". 
Prosimy 0 oświetlenie przyczyn, 

Pre skłoniły firmę do wystąpienia z 
fosklem o ogłoszenie upadłości. 

Przyczyny te sa znane i — po
p c h n ę — brzmi odpowiedź. — Tru-
P sci, spowodowane przez kryzys, 

a t y , spadek obrotów. 
U Na naszej firmie cJążyły przytem 
'°saine straty Jeszcze z okresu wol-
r Niewątpliwie poniósł Je cały prze-

jednak „Zfikłady GeyerowskJe" 
a 5 ' najdotkliwiej wojnę odczuły. 

p °ni imo to walczyły one z przeciw

nościami konjunkturalnemi dopóki mo-J Ucząc, że sytuacja sie zmieni, 
gły, i że wkońcu będą mogły wypełnić swe 

P. Robert Geyer złożył mandat prezesa 
Uzbu tJwzemusł»n>0'3fiandion)e$ N> Jtodsfl. 

W związku z ogłoszeniem upadłości I rezygnacji, prezydium Izby postanowi-
„Zakładom Przemysłu Bawełnianego ło Ja przyjąć, wyrażając Jednocześnie 
Ludwik Geyer", członek zarządu firmy | p . Robertowi Geyerowi ubolewanie 

spowodu Jego ustąpienia I podzlękowa 
nie za dotychczasowa kilkuletnią prace 
dla dobra samorządu gospodarczego 
Lodzi. 

**fr,.ltezitMMofcl 
Cegielnlana 27, t»l H2-2S 
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id kilku 

p. Rob§rt Geyer, 
ZGŁOSIŁ REZYGNACJE Z PIASTO-
WANEGO STANOWISKA PREZESA 
ŁÓDZKIEJ IZBY PRZEMYSŁOWO-

HANDLOWEJ. 
Po zaznajomieniu sle z motywami 

zobowiązania tak, jak wypełniały je 
przez cały dotychczasowy czas swe^o 
istnienia. Niestety, 
rachuby te zawiodły 1 firma musiała 
ustąpić, musiała udać sle t>od óplekc 
sadu, jak to uczyniło Już plertyc] wleli. 

Innych przedsiębiorstw. 
— Jak zakończona będzie upadłość? 
— Bezwątplenia układem z wierzy

cielami. Trudno Już w tej chwili mówić 
jakie firma zaproponuje warunki, bez
względnie jednak dążyć będzie do te
go, aby zaspokoić w możliwie iak naj-

Funkcje prezesa Izby oblał 1-szy w l | s z e r s z y m zakresie pretensje w i e ; / -
ceprezes, p. Henryk Barclńskl. cieli. 

Druga upadłość firmy I. Kesten 
W dniu wczorajszym na sesji Wy

działu Handlowego sądu okręgowego 
pod przewodnictwem wice-prezesa Ja
na Moskwy 1 przy udziale sędziów han
dlowych K. Roszaka 1 Z. Schinagla ogło 
szono upadłość Towarzystwu Akcyjne
mu Manufaktury Bawełnianej Jakób 
Kestenberg przy ul. Sterlinga 26. 

Jak, wiemy upadła firma poraź pier
wszy znalazła sie w stanie upadłości w 
1927 r. i została zakończona w 1932 r. 
układem dla wierzycieli, których należ
ności nie przewyższała 1000 zł. na 100 
procent, a dla reszty 75 procent. 

Ukiad teja xostał zaw»rtv deieJd M u 

skanemu przyrzeczeniu ze strony naj
większego wierz. Sp. Akc. N. Ejtlngo-
na, którego należność zabezpieczono hi
potecznie, co do ugodowego załatwie
nia sprawy. 

Przyrzeczenie to Jednak nie zostało 
dotrzymane, gdyż firma wlerzyclelka 
nietylko nie załatwiła sprawy ugodo
wo, lecz przeciwnie skierowała egze
kucję do majątku upadłej firmy i uzy-. 
skała sekwestr sądowy, uniemożliwia
jący prowadzenie przedsiębiorstwa w 
całości T. j. uzyskania środków na za
płacenie długów. 

skutkiem ta** n» rife & *tvśtx 

berg nie byłą w stanie płacić ani bie
żących:, ani też należności przypadają
CYCH drobnym wierzycie lom /. układu., 
a co gorsza — przewiduje, iż w tyui 
warunkach nie będzie w stanic hor r 
rować swojego układu. 

Stan powyższy zmusił firnu; do r 

dania o uznanie jej za POZOSTAJĄCĄ W 
stanie upadłości. 

Kurutorem masy, mianowano 
Tomasza Osińskiego, a sędzią k >ńii -
rzem sędziego handlowego Scliinagla. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no na 30 "^erwca r. h. 



tr. 8 3 . VII 1934: 

W d n i u ' 2 lipca r. b. po ciężkich 
cierpieniach zgasi 

NOCHIMWELLER 
(były przemysłowiec), prze/., lat 75. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie sie 
•w środę, dnia 3 bm. o godz. 15-ej- z 
domu przedpogrzebowego, o czem z a : 

•wiadamiają krewnych i przyjaciół 
Zmarłego 

DZIECI, WNUKI I RODZINA. 

. Po długich i ciężkich cierpieniach, 

Mieczy: 
sie tym światem dn. 1 lipca 1934 r. 

50—1. 

MUZYKA /ZTUKÂ  

ABSOLWENT SZKOŁY HANDLOWEJ L. T. S. W. II., przeżywszy lat 21. 
Wyprowadzenie drogich nam zw tok nastąpi w dniu 3 lipca r. b. o godzinie 4-ei 

na Mani. 
znajomych 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

po.pol. ze szpitala w Radogoszczu.na cmentarz katolicki na Mani. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś we wtorek dana będzie po raz ostatni 

w Teatrze Miejskim przebojowa komedja Szkwar 
kina „Cudze dziecko" — poczem świetna sztu
ka ta przeniesiona zostaje do Teatru Letniego 
w parku Staszica.; Ceny miejsc znacznie zniżone. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś we wtorek wyborna, wiedeńska kome

dja Nerza i Mayera „Moja kochana głupia ma
ma". Od środy sztuka ta grana będzie w Te
trze Miejskim. 

Specjalne oszalowania chronią publiczność 
przed ewentualną niepogodą. 

Powrót tramwajami zapewniony. 
Ceny najniższe od 70 gr. do zł. 3.10. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
Dziś we wtorek, dn. 3 lipca rb. o 'godz. 8.30 

wieczorem w dalszym ciągu niezwykle wesoła 
komedja w 3-ch aktach p. t. „Mężatka—panną", 
w reżyserji Zięciakiewicza z udziałem całego 
zespołu komediowego. Dekoracje Białeckiego. 

Bilety w cenitf od 25 gr. do zł. 1 do nabycia 
w kasie teatru od godz. 11 do 2 i od 6 wiecz, 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Ostatnie dni, gościnnych występów słynnego 

Aleksandra Granacha w .Żółtej łacie". Sztuka 
ta od trzech tygodni cieszy się w naszem mie
ście kolosalnem powodzeniem. 

Po krótkich i ciężkich cierpieniach rozstał sie z tym światem 

b. p. S Y L W E S T E R ROZŁNBLUM 
przeżywszy lat 53. (zam. nrzy ul. Kilińskiego 113). 

Pogrzeb odbędzie sie dziś we wtorek , dnia 3 bm. o godzinie 3-ej po pol. z do
mu przedpogrzebowego, o czem zawiada miaia ŻONA I RODZINA 

Maturzysta uderzył profesora. 
Sąd Najwyższy uchylił wyrok skazu

jący ucznia. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA 

Warszawa. 2 lipca. 
Po raz pierwszy chyba w dziejach 

sadownictwa polskiego „ściągaczka" 
szkolna stała się przyczyną procesu 
szkolnego. 

Abiturjent szkoły hebrajskiej. 18-let-
ni Rachmil Orłowski, zapragnął uzupeł
nić wykształcenie przez złożenie egza
minu maturalnego, jako ekstern. Egza
min odbywał się przy państwowem gi
mnazjum w Białymstoku. Rachmil po
sługiwał się pomocą t. zw. popularnie 
w języku szkolnym „ściągaczki". Na 
czynie tym schwytał go jeden z profe
sorów, Piotr Ejsmond. Orłowskiego 

wykluczono z egzaminu. Tak go to o-
burzyło, że przyszedł do gimnazjum i 
uderzył p. Ejsmonda. Ponieważ nau
czyciel występował w tym wypadku 
jako osoba urzędowa, przeciwko Rach-
milowi Orłowskiemu prokurator spo
rządził akt oskarżenia. 

Niedoszły maturzysta stanął przed 
sądem okręgowym i otrzymał karę 3 
miesięcy więzienia. Sąd apelacyjny 

Na fali radjowe 
—:o: — 

REORGANIZACJA PROGRAMÓ' 
MÓWIONYCH „POSKJJEGO RAJ). 

Dążenie do usprawnienia i p o d n i ^ ^ ^ ^ ^ 
nia wartości programów obejmuje wWr̂rfflW 
jo coraz to nowe dziedziny. Radjo! 
wiem musi stać na stanowisku, że af 
je powinny być tylko interesujące, 
interesujących tylko najlepsze. Tet 
cje te uwidoczniają się zwłaszczSf - . « 
dziedzinie odczytów i felietonów, P̂SZlJ/ 
ze względów społecznych i kultura^lłłów 
są może najważniejszemi audycjami ( 

jowemi. ' 

NAUKA Z DŁUGOLETNIEGO DĆ!? d J a t c 

WIADCZENIA. |!f * m u S' 
Przekonano się w radjo wielokr<L . 

" w d g i ek 
ceny. P 

sują wsz 
ol 

że nieprędko coś w tym rodzaju u s l f j ^ ^ ' ' 1 z 

chyba że znowu przypadkiem, u d f " 1 

cie tej przypadkowości w dziedziniL ' o t l y c n 

czytów jest największą obecnie t if 'a, , 
Radja. . c * ' e dzie 

Zamiast całego szeregu dobrych*^, ^ Z Y ' 
fragmentarycznie wybranych terrA w e J 
odczytowych radjo nadawać będzie, ^ e n i ( 

cnie całe cykle odczytów, t o znaczka, . ̂  * 
kilka, od trzech do pięciu n p . peWjr »̂ ktor< 
zawsze ten sam — dzień tygodnia. Ot^ybujal 
wiście już od tematu będzie z a ^ j " . s z ^ 
czy cykl odczytów radjowych wi/1^ S \ e . j Z 

szać będzie ten sam prelegent, czf 0 , "j* 
prelegenci będą się zmieniać. W p °K s z 

szym wypadku słuohacze otrzymająL .? m ° * 
liwą całość zagadnienia ujętą z jedl ' l P a n ! 

punktu widzenia przez fachowca, WjjL„ " 3 ™ 
gim zaś to samo zagadnienie K , , . P r e s H 

że najlepszy nawet pojedynczy 
nie zrobi z tego, który go słuchał z 
łeresowaniem, stałego konsumen-taJm • 
czytów radjowych, gdyż przypuszćZjL^^ 

podwyższył mu wyrok do 6-ciu miesię-1 oświetlone bądź z uzupełniających ~ . g p a n s 

cy. Sprawa oparta się 0 Sad Najwyż- j czy J e ż kontrastujących słanowisk. § ™ e ~~ 
szy, który wyrok poprzedniej instancji 
uchylił, jako niedostatecznie uzasadnio
ny. 

"Iług 
iędzi. 

Cykle ułatwiają słuchaczom orj^i1-

skie władze sanitarne w roku bieżącym, 
spowodowały, iż epidemja chorób zakaź 
nych, która nawiedziała Łódź każdego 
lata, obecnie została niemal całkowicie 
opanowana. 

Przedewszystkiem rzeczą godną potficji uświadamiającej, jaką przeprowadzo 
kreślenia jest zupełne niemal wytrzebię-] no wiosną br. po raz pierwszy w roku 
nic tyfusu brzusznego. Podczas gdy w i bieżącym nie mamy epidemji czerwonki 
ubiegłym roku w tym okresie ilość wy- w Łodzi. 
padków tygodniowo przekraczała 100' Ogółem w ubiegłym tygodniu zano-
— w ubiegłym tygodniu zanotowano towano 80 przypadków zachorowań na 
tylko 8 wypadów, a w tygodniu poprzed \ choroby zakaźne, w tygodniu pbprzed-
nim 16. Zmniejszyła się również ilość nim zaś — 102 przypadki, (i). 

Złodzieje ogołocił) mieszkanie, 
korzystając z wyjazdu właściciela na letnisko. 

i ogołocili całe jego mieszkanie, wyła
mali zamki w szafach 1 szufladach i 
wynieśli co najwartościowsze rzeczy 
jak zastawę, ubrania, bieliznę 1 nawet 
biżuterię, łącznej wartości ok. 10 tysię
cy złotych. 

zaalarmowana policja wszczęła do
chodzenie. Włamanie było dżiąjem do
świadczonych złodziei, którzy nie po
zostawili po sobie prawie żadnych śla
dów. 

WTOREK, dnia, 3 lipca 1934 r . 
6-30 -6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
-ró.35—.6)40: Muzyka z ptytiofełOfl^SS^Gitn-J 

' na i łyka; 6.55±--7i0S: Muzyka 'z •płyt. 7.05—7 lOi 
ćJ>zj«,noS< ipofifnfly.r.; 7.10_7.38(wMwltą_» i.głyt.' 

7.20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25—7 3 5 : Roz-
majlości. 7.35—7.40:. Odczytanie programu na 

diień bieżący. 7.40—11.57-. Przerwa. U.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne. 12-05 
•-12.10- Codzienny Przegląd Praay Polskie), 
12.10—13.00. Muzyka lekka i taneczna z Ciecho
cinka. 13.00—13.05. Dziennik południowy. 13.05 
—13-20- Audycja dla dzieci młodszych:- Trans
misja opowiadania ze Lwowa p. t. „Przygoda 
krasnoludka Poziomka" pg. Marji Konopnickiej 
13.20—13.55.- Włoscy śpiewacy (płyty). 13.55— 
14.00. „Z rynlju pracy". 14-0(1—14.05 Wiad. o eks 
porcie polskim. 14.(V5—-14.15: Komunikat izby 
Przem. Handl. w Łodzi. 14.15—16.00- Przerwa. . 
16-03—17-00. Godzina muzyki lekkiej. Wykonaw- { Mm 16 

cy: orkiestra ood dyr. Zdzisława Górzyń-1 
skiego i Nina Grudzińska (śpiew), 

17.00—17.15: Skrzynka P K . O 
17.15—18-00: Kołiccrt soliatów. Wykonawcy: 

Marja Bojar-Przemiecka (śpiew) i Edmund 
Giżcjewski (skrzypce). 

-18.15. „Białystok dawniej a dziś" — wygł. 

Tyfus wytrzebiony w Łodzi. 
Walka z chorobami zakaźnemi dała 

pomyślne rezultaty. 
-źachorô ąft .wś/ód „dzieci I tak zano
towano w ubiegłym "tygodniu: płonica 9 
przypadków (w poprzednim tygodniu 
20), odra 35 przypadków (w poprzednim 
tygodniu 45). 

Ciekawe jest również, iż wskutek ak-

18.00—18-15. „Bia łys tok dawnie) a 
Michał Goławski. 

18.15—1845. Muzyka lekka. Orkiestra Edith Wśród licznych kradzieży mieszka 
Lorand (płyty). niowych, jakie co rok notujemy w porze 

18.45—19 00 skrzynka pocztowa łódika - omó- letniej, wyróżnia się kradzież, dokona
ł o n r ^ A R«m^»°IH n a w mieszkaniu p . Jakuba Rozenberga, 
19.00—19.10: Kozmartosci . , , , ~ . 2 • • 
19.10-19 .15: Odpy lan i e programu na dzień «a- K u p c a , Z a m . p r z y Ul. Zachodnie) 2 1 . 

stępny. P. Rozenberg, korzystając z piątko-
19.15—19.50- Ąrje operowe i pieśni w wyk. nad- w e g 0 święta. JUŻ W C Z W a r t e k W i e c z ó r 
1 9 S F T K : & " F ' wyjechał do swej rodziny na letnisko, 
2n'.oa 241.02-. ..Myśli wvbran e " . pozostawiając mieszkania pod opieką 
20-02—20.12. Muzyka (płyty). pewnych i mocnych zamków. Opieka 
2o .i2_22 .oo. Operetka w trzech aktach p. . - a okazała się niestety, niewystarczają-

' ' ^ " p r l ^ ^ e i ^ ż i e n n i k wieczorny. Złodzieje najpewniej dobrze poin-
W przerwie ll-e): „Typy — migawki" — formowani o w y j e ź d z i e p. Rozenberga, 

Jana Mierniowskiego. j zakradli się niezawodnie już w godzi-
22.00-22.15. „Nieświadome macierzyństwo w | n a c n w j e c z o r o w y c h do posesji. W y c z e -

8 2 . 1 5 - 2 3 ^ Audycia^z cyklu 8 „Koncerty Brande j Kali 3Ż się C a ł y dom U s p o k o i , i tUŻ 
burskie". i przed świtem zabrali się do „pracy . 

23.0O-23.O5: Wiadomośc i meteoro log iczne dla I Q D Y r a n o s z < y j j d o p r a c v j E ( J C N Z S A -
I siadów kupca - spostrzegł, że drzwi 

od mieszkania Rozenberga są rozbite. 
Wkrótce potem przybył do mieszkania 
wezwany ze wsi jego właściciel. Ku 
swemu przerażeniu skonstatował Rożen 
berg, iż złodzieje w sposób niezwykle 
dokładny i systematyczny splądrowali 

DZIŚ SŁUCHAMY* 
20.15. BUKARESZT. Koncert symfoniczny. 
20-30. STRASBURG. „La Reine F iamet te" — 

baśń dramatyczna Mendcsa, muz. Leroux-
2t).4S. MEDJOLAN. .Signorina Jazz" — operet

ka Papanti 'ego. 

G R A B I N O 
Początek o godz. 4-ej. 

mm\m p r e m i e r a s e z o n u 

wanie się w całej różnorodności t< , °.dstai 
tów poruszanych przed miikrafonen)l, C ] Pol 
czywiście nie trzeba sądzić, że cykli*?? , 7 ' y w: 
dą układane w taki sposób, iż gdy | c J j : a ^ 
przypadkiem opuści któryś z odczl" ^bowi ; 
cyklu, nie będzie już mógł k o r z y s t r ^ o z o 1 ; 
następnych. Cykle nie będą jakiy^?." naj 1 

lekcjami przez radjo. Będą one tylk'. • O w 
winą logiczną i ideową całością, z H - ^ y ż s z y 
m o ż n a , u nawet należy wysłuchać ^ a r ! 1 1 3 ^ 5 ^ 
ci, gdyż.wówczas pożytek;.i przyiet̂ jn°̂ arc 

będą większe, ale również będzie c ' a P 
na wysłuchać części cyklu. Każdy.1'^ n r z e \ 
wiem odczyt cyklu będzie skoń<[. poinięi 
dla siebie i zamkniejtą całością, k:h'prJ 

PWj»ga « 
DLA RÓŻNYCH GRUP SŁUCHAf ć właś 

Dzięki wprowadzeniu cykli o<ł.0Kólno | 
towych radijo ma nadzieję dostosoVi V a -
poziomu odczytów od poziomu ró# W mis 
grup słuchaczy. Gdy się będzie wic&H t o \ V a 

zgóry, że jakiś cykl przeznaczony ef\Votna 
raczej dla tej grupy słuchaczy, inoifl towar 
raczej dla innej, każdy słuchacz wl°^nica i 
rze sobie odpowiedni a interesująco cen s 
cykl odczytów, a po wysłuchaniu 'go reszcie 
bierze z pewnością chęci do słucŁcgr, s x v 

innych, może już na wyższym poz$>, że dlc 
opracowanych. Zarówno więc ci, Wakował? 
lubią wysoki poziom odczytów, jak Ozu kol 
którzy wolą pogadanki popularne, Cym 3Q 
mieli możność uprzedniego wyboru [ych to^ 
pociągnie za sobą niewątpliwie zrf *VVaru l< 
szenie się niezadowolenia, normalrVty a n () 
efektu nieodpowiedniego odczytu, liatu w( 

Cykle będą szczegółowo zapow'°^nań 1 
ne w prasie i przez radjo. UmoilWZoszło 
słuchaczom rozplanowanie sobie p^szt sa 

łudniowych i wieczornych zajęć lub ^dki , j e 

rywek w ten sposób, że naprzód -j^zn k0 

wiedzieć kiedy należy spędzić 10 cżj^Sandi 

Druga niepowszechna kradzież do
konana została w lokalu gimnazjum P. 
O. W. przy ul. Śródmiejskiej 5. Oto kie
rownik tej uczelni, p. Alfred Epsztajn. 
skonstatował wczoraj rano, iż w ciągu 
nocy do lokalu gimnazjum zakradli się 
złodzieje i wynieśli szereg pomocy 
szkolnych, jak aparaty do doświadczeń 
fizycznych, mapy, criemikalja i t. d., 
łącznej wartości ok. 1200 złotych. 

Władze i w tym wypadku czynią e-
nergiczne poszukiwania sprawców ej 

niecodziennej kradzieży. (g). 
ratHMRManHflnonmoi 

Znakomity trębacz i pamiętny Tjaden C i * o » * * ^ v » . , T S 11 ^ 
z filmu „Na Zachodzie bez zmian" JM1111 SMll l l I l ierVl l l© 

to bohaterska para arcywesołego filmu p. 

M I O D O W Y 
Najprzedniejszy humor!!! Bogata wystawali. Mistrzowska grali 

minut przy odbiorniku. Przypuszcza^j się p 
leży,, a radjo do tego dąży, że w df^ć k a r 

szych czasach, cykle odczytów Na tl 
wych staną sie właśnie podstawą fciałe o' 

lektualnych, zainteresowań człowfeasach 
Dając bowiem o ile możności pełne,Vej U CJ ( 

czerpujące i popularne omówieni*pńs2y c | 
gadnień naukowych, społecznych, tK \^ , 
dowych, wychowawczych, czy jaHpożyo^ 
tam innych, których nie sposób wyrtyiekJór, 
wniosą do płytkiego i zigorąezkowMastr0.ja 

tempa życia współczesnego pierwju} 0 ^ v 

^dklćl 

f.Wsc 
ł ' ią c e ] 

5 p roc 
Onsum 
icirial 
' całei 

°o itK; 
Kegla 

powagi. 

oraz tragi
komiczna Zasu Pit 

'Nadprogram: Tygodnik Paramountu P. 

http://23.0O-23.O5


urjer H a n d l o w o - P r z e m y s ł o w y 
łódzkiego oltrsa wlóKiennic»^ff;llliyi>lllll „,„ 

rrrrm rrrm 

„ S z t y w n a " t a r y f a k o l e j o w a . 
K o s z t u przewozu w niektórych wypadkach podwajają cenę arty-

* H |u łów przemysłowych. — Przez zniżkę taryfy do intensyfikacji 
obrotów na rynku wewnętrznym. 

5 0 fjC Od lat ca łych, niezmienną w y t y c z n ą 
jaraniu gospodarczego Polski jest dąż 

ie lokrj ^o Przywrócenia zachwianej rów-
y o i W a g ' ekonomicznej w oparciu o nis-
ohał z l c ? n y - Polityka, jaką konsekwentnie 
,menta |w U ^ wszys tk ie gabinety polskie, jest 
puszeni y k a - obniżania i p r z y s t o s o w y w a n i a 
aju usl[ m ^ g a n życ ia p a ń s t w o w e g o , spo lecz -
i. U a i i r 0 * Prywatnego do warunków,' w y -
i e d z i a i L ? r z o n y c h przez wielki k r y z y s świato 
:nie tp ., 

i A l e dzieło nagięcia „ s z t y w n y c h ' ele-
»bryc l i f n t 0 w życ ia ekonomicznego do warun 

temt w n ° w e j rzeczywis tośc i gosDodarczej 
b ę d d e [ Z c z e nie jest zakończone. Istnieją 
z n a c 0 C C Z e w gospodarstwie polskiem prze-

>. pewif y» które trzeba zlikwidować, istnie-
dnia. (^Wybujałości, które należy ściąć, ist-
s zaJf ] ą ' . sztywne" czynniki , które w y ł a -
ii ^ ł J a się z pod ogólnego prawa równa-

-• w f i , s z t y w n y c h cen monopoli — za-
z y m a j ą r 1 1 ? monopoli prywatnych , jak i mo-
t z jedlD o'> p a ń s t w o w y c h — cen żelaza, wę -
vca, wf' s Pirytusu, zapałek, tytoniu i t. d., 
ie M , n , D r e s i i muszą ulec koszty różnych 
l ą c y c h ] " 8 Pańs twowych , w p i e r w s z y m zaś 
owisk, ^ ? i e ~~ koszty p r z e w o z ó w kolejo-
t>m orjc Cj1 , 

wSci tt,1 ° d s t a w o w ą zasadą wsze lkiej roz-
•ofonertl " e j Polityki taryfowej jest harmonja 
:e cykUydzy w y s o k o ś c i ą s tawek p rzewozo- ' 
ii gdyrSJJ- a wartośc ią p r z e w o ż o n e g o towa-
z odcz ł obowiązująca dziś w Polsce taryfa 
k o x z y s t l Z e w o z o w a skonstruowana została w 
dą jaikif^?,'1 na jwyższe j pomyślnośc i (1927— 
ne tylM. • ó w c z e s n y poziom cen — poziom 

kichać ^ M a k s y m a l n e j intensywnośc i życ ia 
przy^eOT^todarczego — stanowił t eż . jpuńkjt 
będzie T r e i a Przy ustalaniu w y s o k o ś c i sta 

Każdyf k P r z e w o z o w y c h . 
i skon*, pomiędzy cenami towarów i koszta 

kg. na osobę. Zbyt blachy cynkowej na 
kresach wyraził się cyfrą 1,5 proc. ogól 
nego zbytu. Podobnie niskiemi cyframi 
wyraża się udział naszych ziem północ
no - wschodnich w konsumeji żelaza, 
soli glauberskiej i nawozów sztucznych. 

Dziś, w okresie ustabilizowanego 
kryzysu, kiedy nadzieje na wielki eks
port zagraniczny stają się coraz bar
dziej iluzoryczne, a jedynie realnym na
kazem. po|ityki gospodarczej jest udor 
stępnienic zubożałemu konsumentowi 
krajowemu wszystkiego, co zdolne są 
dostarczyć siły wytwórcze kraju — 
kolei przypada w udziale doniosłe zada
nie, którem jest zespalanie gospodarcze 
dzielnic i intensyi ikowanie między nie
mi wymian . 

Wskutek niedostosowania taryf ko
lejowych do istniejącego poziomu cen, 
nasze wschodnie połacie kraju. Wileń-
szczyzna. Wołyń, Małopolska Wschod
nia, są odcięte taryfowo od innych dziel 
nic, stanowią luźne ogródki gospodar
cze, izolowane od reszty kraju i niemo-
gące wykorzystać • swych naturalnych 
warunków rozwojowych. 

Obecny stan rzeczy musi ulec zmia 
nie nietylko w interesie rozwoju gospo 

darczego kraju, ale również w interesie 
samego kolejnictwa. Jesteśmy dziś 
świadkami tej, paradoksalnej sytuacji, 
że gdy dziesiątki tysięcy wagonów sto
ją bezczynnie, to równocześnie postę
puje coraz intensywniejszy rozwój ru
chu furmankowego i s a m o c h o d o w e g o z 
zasięgiem na setki ki lometrów. Łatwo 
sobie wystawić, jak się to odbija na' sy
tuacji finansowej kolei. . 

Na nic się nie zdadzą.argumenty, że * 
utrzymywanie obecnych taryf dyktuje nesS° 8 3 - 2 5 , 8 proc. L. z. Tow. Kre< 
wzgląd na równowagę budżetową kolei. ( , w p r o c - \ \ ? r o c : , L - z > Z

T" 
n j t . . x > , • i 34.00 ( wproc) , 4 t pół proc. L. 
Równowagę tę może tylko zapewnić F « ^ w , „ . 
wydatne zwiększenie obrotów finanso
wych kolei, co znów ma za warunek 
przystosowanie taryf do realnych mo
żliwości kraju. Oznacza to nie tylko ko
nieczność obniżenia stawek przewozo
wych, ale również zracjonalizowanie 
przepisów taryfowych tak. aby koleje 
stały się czynnikiem pobudzającym roz
wój naszych dzielnic gospodarczo za
niedbanych, aby nastąpiło organiczne 

Giełda warszawska. 
Warszawa 2 lipca. 

Dewizy: Belgja 123.65, Holandja 359.30, Ko
penhaga 119.40, Londyn 26.75, Nowy Jork 5.29 
i trzy ósme, Nowy Jork (kabel) 5.27 i siedem 
ósmych, Paryż 34.92 i pót, Praga 22.00, Szwaj
caria 172.18, Sztokholm 138.00, Włochy 45.45. 
Berlin 200.00. 

Obroty dewizami średnie, tendencja niejedno 
lita. Dolar w obrotach prywatnych 5.28, rubel 
złoty 4.58 i pół, dolar złoty 8.91.4 — 8.91 i jedna 
czwarta, gram czystego złota 5.9244 w obrotach 
prywatnych banknoty niemieckie 191.50 (kurs 
orjentacyjny), w obrotach prywatnych funty 
(banknoty) 26.72. 

Papiery procentowe: 3 proc. potyczka bu
dowlana 44.50, 7 proc. po i . stabilizacyjna 66.88 
—67.OO (w p r o c ) , 5 proc. konwersyjna 64.75, 8 
proc. L. Z. Banku Gosp. Krajów. 94-00 (w proc) , 
8 proc. obli<1. Banku Gosp. Kraj. 94.00 (w p r o c ) , 
7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 83.25, 7 proc. 
oblig. Banku Cosp. Kraj. 83.25, 8 proc. L. Z. 
Banku Rolnego 9400 7 proc. L. Z. Banku Rol-

Tow. Kred. Przem. PoJ. 
ziemskie dolar. 

.. L. Z. ziemskie 
'S.CO — 48.25, 5 p r o c L. Z. Warszawy 66.50— 
67.00, 5 proc. L. Z. Warszawy 1933 r. 56.00— 
56.50 — 56,25 6 p r o c oblig. m. Warszawy -6 
cm. 53.00; 8 i '9 em, 51.25. 

Akcje: B. Polski 84.5o — 84.75, Lilpop 9-25 
—#.35; Starachowice 10.20; Kolejki Dojazdowe 
8.00. Dla pożyczek państwowych i listów za
stawnych tendencja przeważnie mocniejsza. Dla 
akcji niejednolita. 7 proc. pożyczka (dolarowa) 
66-25 (w proc ) . 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło-

meaoanycn. aoy W H U U n i y " ' S " " ' " " " ! dzi" notowano-' do lary - sprzedaż 5.29, kupno 
związanie działalności naszego aparatu | ̂  p Q . b u d o w l a n a 4 4.5o _ 44.25, poż. inwe-
komunikacyjno - transportowego z ca 
łokształtem polityki gospodarczej pan 
stwa. 

J. W 

stycyjna 112.00 _ U i.50, poż. stabilizacyjna— 
67.00 _ 66.75, dola rowka 53.50 — 53.00, Bank 
Polski 86-00 — 85.00- Sytuacja wyczekująca, 

* * 

Jaki będzie sezon zimowy? 
nre i rswn i r innycft © T « i 7 ! ś < n » c f a . 

W dniach ostatnich łódzkie farbiar- dukcję farbiarską, która w ten sposób 
iwyższy , jako odpowiadający okreso - j s two zarobkowe przystąpi ło do produk staje j i c J o s e jednostronną. 
k J L - i . _ r „ - t _ L i r L i — I c j i z imowej . Sezon rozpoczął sie przede Zaznaczyć , ze farbl.arst\ 

cią. f «ch przewozu istniała w ó w c z a s rów 
r V a K a . dzięki której kolej mogła speł-

,UCHAfl a c w ł a ś c i w e sobie funkcje w harmonji 
cykli o ^ S ó l n o gospodarczeml interesami pań-
[ostoso^fWa. 
«nu r ó ^ W miarę jak zaznaczał się spadek 
;zie w i c M i towarów, załamywała się również 
czony er\yotną równowaga między wartoś-
zy, inni? A towarów a kosztami ich przewozu, 
.haczwinziiicą między temi dwiema kategorja-
eresuiąCi cen stawała się coraz mniejsza, aż 
han iu -Źore S 7 C i e k i e d y c e n y dosięgły najniż-
do s łn^ego swego poziomu — doszło, do te-
yro p o d ) , że dla pewnych grup produktów zre 
?c ci, kUkowała się do zera. Dziś kosz ty prze-
ów, iak ozu koleją n a odcinku nie przekracza-
ularne, 'Cym 300 km. w y n o s z ą dla najważniej-

wybortiych t ow arów od 40 do 100 proc. c eny 
iwie zrf»waru loco fabryka lub kopalnia. Wska 

norma^Wano niedawno, że transport wagonu 
czytu. jiałą węglowego na trasie Katowice — 

I zapowf znań kosztuje około 500 złotych, t. j . 
Umoilh« ^zeszło 25 proc. więcej, aniżeli wynosi 
soki* V %# samego towaru. Cytowano w y -

aijęć lub *Qki jeszcze jaskrawsze: koszt prze-
^f 2^ •'pzii koleją kilku korców kartofli z oko-
zić 10 cP Sandomierza na Wileńszczyznę oka-
yipuszczapi się pięciokrotnie większy, aniże war 

że w d^sc kartofli. 
i t T fci ? a t , e t a k i e i sytuacji staje się zrozu-
ń ł ^ J ? 0 W C ' c o r a z c z e ś c i e j w ostatnich 
n . c z *°^Tasach obserwowane zjawisko maso-
ci perne,|Ve] U c i e c z k i o d k o i e i j poszukiwania 

M O W h n J f C h ś r o d k ó w t r a n s P ° r t " -
" ^ ' i a M n n y 5 1 ^ 1 1 1 6 1 ^ wysokiej taryfy kolejowej 
sób w y r f i e S C i 0 a r t V k u l ó w P r z e m y s ł o w y c h w 
ą c z Ł S t o S I ' d z l e

1 L n , c a

1

c h z m n , e i s

4 z a s le ka-
> m e n ^ . y / f a l n I e . a lbowiem ceny tych arty-

w u' °bc lążone kosztami przebycia 
7 e | k l c h dys tansów, przenoszą zdolnoś-

wszystkiem w dziale farbowania mater 
jałów śurowyci i , jest' fo bowiem wstęp 
na faza produkcji włókienniczej, po
przedzająca przejście towarów do przę 
dzalni, natomiast dział farbowania przę 
dzy, jako faza następna, rozpocznie 
swój sezon nieco później. 

Farbiarze twierdzą, że tegoroczny 
sezon kształtować się będzie pod zna 
kiem wielkiej niepewności, a to z tego i włókniarzy zaznaczył się specyficzne-

Na rynku prywatnym dolary oddawano po 
5.28, płacono po 5.27, funty w sprzedaży 26.75, 
w kupnie 26.65. 

Bank Polski nie zmienił ceny dolara płacąc 
po 5.?5, 5.26 i za czeki 5-28, obniżył natomiast 
o 2 punkty kurs funtów, które nabywał po- 26.58. 
Obroty na rynku walutowym słabe, ryneik pa
pierów zupełnie bez ruchu. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
taje Się OOSC j p u n u s i r u i l i l t t . i N» wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy zbo 
•"Zaznaczy?, że farblarstwo z a r D b k 4 i H w o * t < ? ^ * e ^ n ° t ° w » n . o : l | • ' iyto-UTfi-i&eo, 

Z a p a t r u j e Sie na SWOJe możliwości W proc. 19.50—20.50, męka żytnia 60 proc. 20.50— 

bieżącym sezonie z i m o w y m , oceniając ? 1 5 0 - m a k a pszenna 28.00— 30.00, otręby żytnie 

np. spadek produkcji w swoirc, dziale, Z^f^ltl ^%l^A-3i%Y 

W StOSUIlku do roku Ub. O całe 50 prOC. : wyka 15.00-15.50, peluszka 15.50 — 16.00. łu-
• Wydaje się jednak, że pesymizm'Mn niebieski 9.00 — 10.00,.łubin żółty 10.00 — 

ten jest nieuzasadniony, a w każdym j n-°°- Usposobienie ogólne spokojno, 
razie mocno przesadny. Rok ub. z e ' 
względu na kilkotygodniowy strejk! 

mi przesunięciami zarówno w termi
nach, jak i rozmiarach produkcji i z te
go względu niebardzo nadaje sie do po 
równań. 

Pogląd taki podzielają inne branże 
przemysłu włókienniczego, wśród któ
rych p r z e w a ż a dotychczas opinja, ż e i 
tegoroczny sezon z i m o w y powinien 
b y ć raczej niezły . W każdym 
zawcześnie jest jeszcze, by 
ło stawiać jakieś pewne wni 

"abywcze konsumentów. Tak np. Kre 
^ Wschodnie i Wileńszczyzna, stano-

§VJa.ce 1/3 obszaru całej Polski i ponad 
. 5 Proc. jej ludności, odsunięte są od 

względu, iż dotychczas nie zos ta ły jesz 
c z e ustalone typy i rodzaje ar tykułów 
z i m o w y c h . 

Pomimo rozpoczęcia sezonu, fabry
kanci łódzcy nie są .jeszcze zorientowa 
ni, jakie artykuły będą cieszyć się więk 
szym popytem, to też narazie wyra
biane są przeważnie t. zw. „Stapel ar-
tikel", to znaczy artykuły zimowe, na 
które zapotrzebowanie nie ulega zmia 
nom pod wpływem" mody. Należą d o . i o stawiać j a K i e s p e w n e WIHU&M u » 
nich przedewszystkiem welury i ar ty- przebiegu rozpoczynającej sie dopiero 
kuły ubraniowe tańsze. Powyższy stan kampanji. 
wpływa bardzo niekorzystnie na p r o - ' 

Brak gotówki w okresie „martwego sezonu'' 
Ciężkie ultimo czerwca. 

(j) Ultimo czerwca w Łodzi wypadło . pieniężnych z banków łódzkich, jak rów 
b. ciężko. Silne zapotrzebowanie gotów- | nież w formie bardzo znacznie zwiększo-
ki, ujawniające się w okresie ostatnim nej podaży materjału wekslowego rzuco 

nego do dyskonta na rynku prywatnym 
pieniężnym oraz przedkładanego tutej
szym instytucjom finansowym. 

Drugim przejawem ciężkiego prze
biegu ultimo czerwca w Łodzi jest zna
czna liczba zaprotestowanych weksli. 
Do wzrostu liczby protestów przyczyni
ło się obok przyczyn natury ściśle kon
iunkturalnej, a więc niekorzystnej sytu
acji w przemyśle i handlu łódzikim, rów
nież i to, że ultimo czerwca wypadło po 
święcie i sobocie, a więc dwuch dniach 
bez targu u kupców, co przyczyniło się 
również do zmniejszenia możliwości płat 
niczych wystawców. Niemniej jednak za 
znaczyć trzeba, że w kołach kupiectwa 
panuje opinja, iż znaczna część płatnoś
ci na ultimo czerwca będzie musiała zo-

- ml 

U n m y s k a r b o w e 
w y d a j ą c b ; i g a c e P o t y c z k i 

N a r o d o w e ] . 
4-ty Urząd Skarbowy komunikuje, 

I że obligacje 6 proc. Pożyczki Narodo 

na tle „martwego sezonu" w przemyśle 
włókienniczym, nabrało na ulUmo czer
wca dużej Ostrości. Zwiększony popyt 
na gotówkę wyraził się w pierwszym 
rzędzie w znacznym odpływie wkładów 

KLAUZULA ZŁOTA A DOLAR. 
Sąd stanu Saint Louis rozpatrywał 

niezwykle ciekawy proces wytoczony 
przez jeden z wielkich koncernów ban
kowych dyrekcji kolei Pacyfic. Chodziło 
mianowicie o zapłatę bonów obligacyj 
kolejowych.. Kupony te zawierają klau
zulę złota, ale dyrekcja kolei oświadczy 
ła, że zapłaci je jedynie w zdeprecjonowa 
nych dolarach. Sąd uznał to stanowisko 
za słuszne, wydając w ten sposób orze
czenie o charakterze zasadniczym. Każ 

>°nsumcj"i" wyrobów przemysłowych 

%C |»t 7lolt\ZA c z e n K T ^ ^ » S c * w T l 
>00 kV 5 e g l a i w nromieni 300 km. da zatem należność, zawiera ąca klauzu-1 oa wys tawców me będzie w stanie wy-
,.'< Zj&tEEf\^im^\Ęotyai Sj ^ J ^ J & i ^ ^ w ^ c - j k u ^ ć w ^ n a ^ y c h dniach swych z o - | 

wej wydawane będą począwszy od dn. 
4.VU r. b. subskrybentom, zamieszka
łym na terenie urzędu, którzy całą sub 
skrybowaną sumę wpłacili do dnia 5.111 
r. b., w następującej kolejności: nazwi
ska rozpoczynające się od lit. A do B 
— 4.VH r. b., od C do F — S.VfI, od 
G do J — 6.VII, lit. K — 7.VII, od L 
do M — 9.VII, lit. od N do P — 10.VII, 
lit. R — 1 LVII, lit. S — 12.VII. lit. od 
T do W — 13.VII i lit. Z — 14.VII r. b. 

10-ty Urząd Skarbowy przystępuje 
do wydawania obligacyj już dzisiaj. 

Dziś zgłaszać' się mogą subskryben
ci, których nazwiska aaczynają się na 
litery A i B, 4 b. m. na C i D. 5 b. m. 
— E, F, G. 6 b. m. - H. 1. J. 7 b. m.— 
K, L, 9 b. m. — M, N, O. 10 b. m. — 
P, R, 11 b. m. —S, 12 b. m. — T, U, 
13 b. m. — W, Z. 

Obligacje wydawane będą"również 
tym subskrybentom, którzy subskrybo
wali 6 proc. Pożyczkę Narodową w 
prywatnych placówkach subskrybcyj-
nych. 

Zgłaszający się po odbiór obligacyj 
winni przynieść ze sobą dowód osobi
sty lub też inny dowód stwierdzający 
tożsamość osoby oraz pokwitowanie 
na uskutecznione wpłaty. 

Obtigacje wydawane będą tylko sub 
krvbontoin osobiście. 

sb ' '-aKiębla zgórą 1000 kg., • spożycie | i ę z i m a m » z e Dy*- u * 
tu P. A. W(?Kla na Kresach wynosiło zaledwie 75 jonowanych dolarach. 

1 --—1 
1 bowiązań. 
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CENY MIEJSC: III I H po zł. 1.09. I-sze po 
zl. 1,50, na I seans po 80 ri*. 

I. 

DZIŚ I DN) NASTĘPNYCH! 
: " W roi. kL 

JACK BUCHANAN. 
Kapitalna komedia z za kulis alkowy małżeńskie). W rolach głównych: 

ELSIE RANDOLPH, HAROLD FRENCH, AUSTIN MELFORD. 

II. ..Rozkosze o i i s i s i i ; 
\\l . - - < - _ W _ - U . I' J i ' 

Nowe rekordy światowe amery-1 C A S I Sbl O 
kańskich lekkoatletów. 

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 

180 

|ALE TARG 

Ameryki rozegranych w Milwakue u-
zyskano szereg świetnych wyników, z 
których kilka znajdzie się na liście re
kordów światowych. Bonthron wyma
zał z listy dotychczasowy rekord wio
cha Becalliego, przebiegając dystans 
1500 mtr. w świetn. czasie 3.48.8 Słyn
ny Jack Tarance, który ostatniemi czasy 
uzyskiwał nieprawdopodobne wprost 

wyniki w pchnięciu kulą rozprawił się 
znów ze swym własnym rekordem u-
stanawiając fenomenalnym rzutem 
16.89 nowy rekord. Granicą niemożli
wości ma być dla Torance podobno do
piero rzut. na... 20 metrów. (r) 

Sędziowie najbliższych spotkani 
ligowych. 

Niedzielne spotkania ligowe prowa- i 
dzić będą następujący sędziowie: Craco-! 
via — Strzelec p. StrOnczek, ŁKS — Le 
gja p. Słomczyński, Garbarnia — Wis ła ' 
p. Rutkowski, Ruch — Warszawianka I 
p. Babirecki, Polonja — Pogoń p. Mazur 

Vienna qra w czwartek w Łodzi. 
W nadchodzący czwartek gościć bę- . 

dzie w Łodzi znakomity wiedeński ze- 1 

spół piłkarski Vienna. Vienna należy do ! 

najlepszych drużyn I-ej ligi wiedeńskiej 
i niewątpliwie zademonstruje w Łodzi . 
grę stojącą na wysokim poziomie. Wie- i 
deńczycy zmierzą się w Łodzi z ŁKS. 

W dniu dzisiejszym gra Vienna w ' 
Krakowie z reprezentacją miasta. Bez- j 
pośrednio po meczu krakowskim piłka- j 
rze wiedeńscy przyjeżdżają do Łodzi. 

Ostatni wyczyn p. Baranow-
s k l e q i > . 

Stary Zarząd Polskiego Związku Bok 
serskiego przyznał działaczom bokser-
skLoukwUIOWA. odznaki PZBu*».ja»li*gi 
położone na polu propagandy boksu, 

Podział tych odznak dokonany zo
stał w spsób conajmniej dziwny, szcze
gólnie jeśli chodzi o okręg łódzki; w któ 
rym odznaczony został jedynie p. Milsz, 
Czyżby nikt inny w Łodzi nie zasłużył 
na złotą odznakę?... 

Sensacyjna porażka Podgórza. 
Sensacyjnej porażki doznał ligowy! 

zespół Podgórza, który w niedzielę roze 
grał spotkanie w Sosnowcu z miejsco
wą Unją. 

Ligowcy pokonani zostali w kompro
mitującym stosunku 7:0 (5:0) i w czasie 
gry byli wyśmiani przez publiczność. 

Pływacy Makkabi krakowskiej 
w Łodz1. 

W drugiej polowie lipca organizuje 
lekcja pływacka ŁKS-u ogólnopolskie 
zawody pływackie, w których między ( 

innemi startować będą waterpoliści Mak 
kabi krakowr.kiej, którzy jak wiadomo 
orzez kilka lat dzierżyli tytuł mistrza 1 

Polski. 

>-.ńz ankl w reprezentacji Polski. 
W nadchodzącą niedziele rozegra 

polska reprezentacja hazeny mecz o 
mistrzostwo świata z Jugosławją w Za
grzebiu. 

W skład reprezentacji Polski wcho
dzą między innemi pięć łodzianek, a 
mianowicie: Kordowska, Połomska, Fli-
piakówna, Gruszczyńska i Gołaszew
ska. 

Ćwierćfinały w Wimbledonie. 
Wimbledon, 2 lipca. 

W dniu dzisiejszym odbyły się w 
Wimbledonie trzy niezwykle interesu
jące spotkania ćwierćfinałowe w grze 
pojedynczej panów. Wyniki ich były 
następujące: Crawford (Australja) — 
Stoeffcn (USA) 7:5, 2:6. 7:5, 6:0. 
Schields (USA) — Austin (Anglja) 4:6, 
2:6, 7:5, 6:3, 7:5. Per ry (Anglja) — 
Lott (USA) 6:4, 2:6, 7:5, 10:8. 

Pozatem para niemiecka Henkel, 
Denker odniosła niespodziewane zwy
cięstwo nad parą angielską Olliff, Whe-
aterost 6:8, 6:4, 11:9, 5:7. 6:4. Spotka
niu półfinałowe odbędą się w e wto
rek. ( r ) 

Dziś i dni następnych 
Dziś pocz. o g . i-c). Ceny zniżone od 1,09. 

Z a i n t e r e s u j e i w z b u d z i z a c h w y t dz ięk i 
s w y m n i e p o w s z e d n i m z a l e t o m p r z o d u . 

j a c y film Pa ramoun t . u p . t . , t 

targowi 
Połoiic 

"te spółki 
fekowska, Bi 

u d ° w a z o , | 
I- l a t Pawi, 

l v 1 , w °« 
Ino* m t t W 1 

W roi. gł . CHARLES FARRELL, CHARLES RUO G L E S . MARGUERITTE CHURCHILL&ło 300 J y s ° Q ( 

po 

Arcyzabawna komedia muzyczna z życia studenterji paryskie] p. t 

„PARYSKIE SZALEńSTWA" 

chłań tycia 
w , »™ iysi<; 

« U b e c n i c p o 

I } ' fgowis < w rolach głównych: Mi r iam Hcpld>»w°ataCję p 

Fredrlc March, George Raft. LJ*1.1 > .Za l 

Wkrótce w „ C A S I N 1 K 

K r w a w a a w a n t u r a w h e r b a c i a r n i . 

K e l n e r k a c E ^ ź M c o p o r a n i o n a z a 

Nocy ubiegłej na posesji przy ulicy 
Rzgowskiej 7, rozegra! się krwawy i 
tajemniczy dramat. 

W domu tym czynna jest herbaciar
nia Marji Wiśniewskiej. Herbaciarnia 
mieści się w małej budce; wejście w go
dzinach wieczornych mają do niej tyl
ko stali bywalcy. Rolę zarządcy lokalem 
spełniał Stanisław Dmochowski, przy
jaciel Wiśniewskiej. 

Wczoraj w późnych już godzinach 
wieczorowych do lokalu przybył 22-let-
ni Marjan Szymczak, jeden ze stałych 
gości zakładu. Gdy Szymczak był już 
mocno pijany, około godziny 1-ej w no
cy kelnerka Stanisława Filanowska od
mówiła mu wódki. Szymczak i Fila-
nowska kiedyś zamieszkiwali wsnóinlc. 
Fak. że była przyjaciółka odmówiła mu 
wódki rozwścieczył Szymczaka do te
go stopnia, że po krótkiej wymianie 
zdań — rzucił się na bezbronna dziew
czynę i zadał jej nożem kilka głębokich 
ciosów w twarz, ł lepem narzędziem 
kilka potężnych uderzeń w głowę. 

W kawiarni powstała wielka awan
tura. Jak zwykle w takich wypadkach, 
przedewszystkiem kto żył wziął udział 
w bójce, a dopiero potem poczęli wszy
scy myśleć o ratowaniu się ucieczką. 

Dmochowski napróżnn próbował u-
spbfcbić „towarzystwo". Po kilku chwi
lach wszyscy się roroW^r-Wl. Została 

krwią Filanowska. Dmochowski wez
wał pogotowie. Szymczak \y między
czasie zdołał zbiec. 

Około godziny 1-ej w nocy lekarz 
pogotowia opatrzył ciężko poszkodowa
na Filanowska i odwiózł ją do szpitala 
św. Józefa. 

W lokalu przy ul. Rzgowskiej 7 za
panowała cisza. Była to jednak cisza 
krótkoterminowa. Filanowska miała 
swoich sympatyków. Zresztą i sam 
Dmochowski nie mógł darować Szym
czakowi, że uczynił tak głośną i tak 
krwawą awanturę w jego ..spokojnym" 
lokalu. 

Szymczak, nie przeczuwał nic złe
go. W przekonaniu, żc za takie pospoli
te pobicie nic go złego nic czeka, około 
godziny trzeciej wrócił znów do herba-
cierni. 

Około godziny pół do czwartej do 
tej samej herbaciarni wezwany został 
znów lekarz pogotowia. 

Tym razem rannym w ramiona I rę
ce był Szymczak. Miał on na sobie wy
raźne ślady walki na noże. 

Wraz z lekarzem zajął się Szymcza
kiem przybyły przedstawiciel władz. 
Szymczak po opatrunku został umiesz
czony w więzieniu, jako winny zadania 
ciężkich ran Filanowskicj. 

W poszukiwaniu w i n n y c h pokłucia 

D z i s i e j s z y k o n c e r t 

J^YUcj orga 

Ju,dYnek gł< 
PJ? Poza 
^ • M hal; 
"Wwtdzłan 

Przysr Mnie 

rumuńskich orkiestr wtilskowytóu0*^ 
W ostatniej chwili przypominamy, że # " " i e sic d 

we wtorek, 3 lipca, o go dz. 7.30 na bolł°wYcn, rów 
Łódzkiego Klubu Sportowego odbędzie sic vjY a n l Y co 3 
ki koncert reprezentacyjnej orkiestry rumuńrf o n,ceijl za 
kórej zespół liczy 750 członków pod d y r e i p lak i S a 
pułkownika E. Massiniego. "v 

Będzie to niezwykła okazja do przeżycia j L o " j 0 " 3 " ' 
wdziwej uczty duchowej, której potężne wrJT^naly . ? B r 

nożami Szymczyka władze skonstato-1 

nia pozostaną na całe życie wśród wszysUGjJJ* »wój e 
słuchaczy. f 0 B » n i a mii 

Zarówno podniosły program tego ciekaw' 
koncertu jak i barwne uniformy armji rum 'OPULARl 
sklej oraz przystępne dla każdego- ceny bil«(Tu.t (j I Zy 0 

wstępu powodują, że nie będzie dziś kulturlml«Qlu z e ; 
go mieszkańca Łodzi rozporządzającego wolspularną W y , 
czasem, któryby nie podążył o godzinie 7.3© dnia 6 lipc 
boisko Łódzkiego Klubu Sportowego by ól natomias 
świadkiem kulturalnego zbliżenia między nasj dii w 0 B ; C ' 
społeczeństwem i armją drogiej nam wszysv Uczestnicy 
sojuszniczki Rumunji, . 0 tanie noc 

Pamiętajcie dziś o godzinie 7.301 w n ie t } u j , 
Taka okazja nie prędko sie powtórzy. Zl P r o g r a m i e 

złotego odniesiecie wrażenia, które utrwalą >n«g0 ] p r z 

Wam na całe życie, o których opowiadać kim, Mi*1 

dziecię swoim wnukom. *»nc. Wol 
Cała więc kulturalna Łódź śpieszy dziś n« Przyjmuje 

biesiadę artystyczną. Zapisy p r j 

' iela biuro 

>trkowska 1 

S k r z y n k a d o I f i s t ó i T ^ 

Do Redakcji .w „iedrie 
„Republiki". f>nY starar, 

W związku ze wzmiankami, j a j j p ° 
się ukazały w codziennych pismach f r u , ^ ^ 
skich, otrzymanemi od konespond^«czó r. 

tów z Paryża o oskarżeniach niejaki c « n » bile 
go p. Turbila wspólnika , £ t a b l i s f $ l e t ó T 7 

inents Rousseau" przeciwko d y r e k t o r ^ 
j Z a k ł a d ó w Ż y r a r d o w s k i c h pp. Ma: 

Cedynie ciężko ranna I obficie broczc.ca wały. że Dmochowski zbiegł ( e ) . 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 
W dniu wczorajszym w stawie przy ul. Rzgów 

lcmu Boussac i Albertowi Aupetit, 
niejszym uprzejmie prosimy Sz. R° a k t Nr. 
dakcję o umieszczenie w Jej poczs Komornik 
nem piśmie następującego wyjjaśnienk, , j w [ r u 

„W ostatnich numerach pasm u l Oda 
dziennych polskich zamieszczano koIp>ca 1934^ 

zakończony śmiercią 26-letniego Edwarda Bro- wolwerowomi. 
mora, zamieszkałego przy ul. Zak^tncj 6(i. Jak się okazało, stojącego przed bramą do-

Bromer w towarzystwie kilku kolegów, ma- j mu Leszka Zcrbego, pokąsał wściekły pies, prze 
jąc okres urlopu przybył nad staw, rozebrał się : bic<!nj?.cy ulicą. 
i wskoczył do stawu. Wskutek skurczu poszedł Na wszczęły alarm przez chłopca, przecho-
n a dno. Idzący ulicą policjant wtast-c, iż pies fest wścle-

Wszczęte poszukiwania narazie nie dały ro- ! kły — strzelił do niego trzykrotnie, zabijając go 
zultatu. Dopiero po godzinie z dna stawu zdoła- j na miejscu. , 

do szpitala okręgo-no wydobyć zimne już zwłoki topielca, które 
przewieziono do prsscktorjum. 

W dniu wczorajszym, około godziny 14-ej, 
z tramwaju linji N.. 15 na ulicy 11 Listopada, 
koło posesji Nr. 83 wypad.a 55-letnia Gitla wajc 
zamieszkała przy ui. 11 Listopada 90. 

Do poranionej nieszczęśliwej kobiety, wezwą 
no pogotowie ratunkowe, którego lekarz po na
łożeniu opatrunków, przewiózł ją <!-. domu. 

W bramie domu przy ulicy Piotrkowskiej 2S3 
nieznana kobieta porzuciła w dniu wczorajszym 
dziecko płci męskiej, liczące około roku. 

Podrzutkiem zaopiekowali się lokatorzy do
mu. Za wyrodną matką policja wszczęła poszu
kiwania. 

Chłopca przewieziono 
wego. 

Około godziny 15-ej nieliczni przechodnie na , ^vianivu £.auuwa«<w<.uuiu *wj)Cą ino 
skiej 202 na Chojnach, stanowiącym własność Cy ulicy Łomżyńskiej 15 zostali zaalarmowani wo- pondeilCJę Z Paryża, Że przeciw ZVty U | i c v 

mermana, miał miejacę nieszczęśliwy wypadek, | łaniami o pomoc następnie zaś 3 strzałami re- ] l y m w p 0 l s c e - akcjOnarjUSZOm ZakjKlIczna lii 

d ó w Żyrardowskich p. Marcelefcw'=ie: mt 
Boussac i Albertowi Aupetit, w y s t a C c ^ . z l 

z publicznem oskarżeniem o oszust%ży, w

 n™. 
i nadużycie zaufania wspólnik ich I Ł6dż, ć 
„Etablissements Rousseau" p. fTurbiL^jćom 

Zarząd firmy Jeneralna Kompa^o ^ N r 

Przemysłu Przędzalnianego Towar i ci 
s t w a Anonimowego Zakładów Alla Komorni 
Rousseau et Co. Compagnie Oener^,; 
des Industries Textiles Societe Anon rt.' 602 KP 
me des Etablissements AHart, Rjoussepca 1934 
et Co, mająca siedzibę w Roubafa, pfj- Sienkie 
si nas o zamieszczenie oświadczenia, j 5 ^ | " " . a 1 

p. Turbil nie ma nic wspólnego z P ^ n y c h / n a 
wyżej wymienioną firmą: Jeaierali e .można 1 
Kompania Przemysłu Pr-zędzataianejN 5 C U S p 
Towarzys twa Anonimowego ZaiUado n a c ?oivvm 
Allart, Rousseau et Co i dla zarztądu t 

G d a ń s k walczy z importem polskim 
R o z p o r z ą d z e n i e S e n a t u g o d z i w i n t e r e s y 

h a n d l a r z y — p o l a k ó w 

Gdańsk, 2 lipca. 
Przed tygodniem podawaliśmy, że 

w najbliższych dniach Senat Gdański ma 
zatwierdzić projekt, wysunięty przez 
gospodarcze koła gdańskie o sprzeda
ży i kupnie Jaj na wagę. 

Zwracaliśmy uwagę, że rozporządzę-
nie uderzy przedewszystkiem w drob
nych dostawców jaj kurzych, gdyż nie 
są oni w stanie na targi przywozić ze 
sobą wag. 

(Jak wiadomo, wagi, kontrolowane 
przez urzędy polskie, w Gdańsku nie są 
uznawane). 

Obecnie dowiadujemy się, że rozpo
rządzenie to Już się ukazało i dotyczy 
nietylko standaryzacji jaj na rynku 
gdańskim, ale ma również na celu ure
gulowanie całego handlu ulicznego, któ
ry rozwinął się na ulicach Gdańska. 

Rozporządzenie głosi, że jajko po

winno posiadać wagę najmniej 50 gram. 
Jaja o wadze niższej nie będą dopusz
czone do sprzedaży, ponieważ nie po
siadają wartości odżywczej. Zarządzenie 
Senatu ma na celu przedewszystkiem 
wyeliminowanie z rynku jaj polskich, 
które są przeważnie nieco lżejsze. 

Rozporządzenie to rozciąga się rów
nież na sprzedaż warzyw I jarzyn, któ
re w dużych ilościach są dostarczane do 
Gdańska z Polski. Odtąd więc warzy
wa i Jarzyny będzie można sprzedawać 
na targach gdańskich a nie — Jak do
tychczas było praktykowane — drogą 
sprzedaży domokrążnej. 

Nadomiar rozporządzenia przewidu
je pobieranie pewnych opłat na rzecz 
Senatu za czynności związane z waże
niem i przeznaczeniem placów do sprze
daży. 

firmy jest osobą zupełnie nieznaną"-
Z poważaniem 

Compagne General, 
des Industries Textiles 
Allart, Rousseau et Co. 

>0 
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moru , Ko 
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f,i "Pca 1 
Ł Q 0 a n s * 
H l c*na lic 
K i d ę : ZMIANA SIEDZIBY. 

Znany 1 popularny wśród s z e t r o k i ^ kros 
sfer społeczeństwa łódzkiego. i a n t ^ J ^ " n 
wymiany i loterjl „Samuel W e i n b e r | m i t ] ° « 
przeniósł swą siedzibę do nowego, (rznąca, 
szerńlejszego lokalu na Piotrkowską | 
60. Firmie oraz jej kierownikowi p. 9 

Ł 6d'ż. 

no Kacsmanowi, życzymy w nowytm IJDo m ^ 
kalu dużo powodzenia, na co sobie $w0] 
solidnością, uczciwością oraz punitu^rt .Konior 

N KPc 
nością w zupełności zasłużyli. 

URLOPY W SĄDOWNICTWIE. f. n ^ 
(a) Z dniem wczorajszym rozpoczęli tirlCplcjęj j , . 

wypoczynkowe sędziowie wydziału karnecV> Jtacla niH 
du Grodzkiego w Łodzi pp.: dr. Balicki, Pat/ ło^szacown 
ski, Szidurski i Rosiński . .Atóre mo 

Natomiast po powrocie z ur'opu w y p o ^ ^ w mieisc 
kowego objął urzędowanie sędzia wydziału] i0Znarj;0,v 

nego Sądu Grodzkiego w Łodzi p . Tyliński., Ł6if 
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IALE TARGOWE PRZY UL. PIOTRKOW
SKIEJ 317. 

targowe 1 targowisko przy ul. Piotrków 
•I , 3 ' ' Położone są na blisko lO-morgowym 

|" . l e •P61ki akc. Geyer pomiędzy ulicami 
Jrkowską, Białą i Wólczańską. 

a~_§0^ utlowiii została wykonana pg. planów i pod 
l w i l L I f w ł a SPf^. Ogólny kowt budowy. ; n " i c j z v " KollISZkowskim 
ia 1 V ' w y n 0 8 1 blisko trzy czwartych m i - 1 

kl" ł a i , W ostatniej fazie budowy roboty wy-
ino* warszawska. T-wo Przem. Budów, 

'CHI1 Lsł ••nn * ° ' ° ' ' ' ( ' ° r a Inwestowała w budowie 
'jf?\. • 'ysiccy zł. 

3otnas%ón>~. J h a z o w ieh i 
K. K. S. — R. K. S. „LECHJA" — 2:2 . | rowat nad swym przeciwnikiem. Osta 

Dokąd m i t w n z m m l 

—*-1— / •*«' 

i ,-->«•« po wykończeniu budowy i oddaniu 
• lir,! wfiowiska do użytku mieszkańców Łodzi 

C p k l W o a t a c j e prowadzi f-ma „Sano-. Dyrckto-
i f t. uJ"' ,P- Zabłudowski z Warszawy, znany ze ŜINl̂  °' o r ^ a n i z a c ' ' ' w y ^ ' ł n ' e uzdolniony ku-

l?u^ynek głównej krytej hali jest imponujący. 
W i ' p o z a miejskiemi halami w Warszawie 
*'?k 8za h a i a w kraju. 

L / ' 'widz iany jest również ogromny odpo-
°nio przysposobiony teren na postój furma-srf 

zwożących żywnoić z okolicznych . . . . . 
' iij nM r* hali zgodnie z warunkami korwet)! Strzelec 

r, źe C ' d ui« się duła iloAć hydrantów przeciw po- j 
na boiP wych, również na zewnątrz są urządzone ( 

• sie «Jv* nły co 3o mtr. Naogół wziąwszy waru i -
r u m u n 4 k o n c « i j | zarówno pod wzglądem bezpłeczeń-
d d y r e * a ' )»k i sanitarnym są nadzwyczaj ooostrzo-

Na boisku miejskiem odbył się mecz ' 
piłki nożnej o mistrzostwo klasy „B" 
między Koluszkowskim Klubem Spor
towym a tutejsza „Lechja". Do przerwy 
K. K. S. miał przewagę, zdobywając 
dwie bramki. Lechja w tym czasie zdo
była jedna bramkę, strzelona przez Gru
szczyńskiego. 

Pod koniec zawodów „Lechja" prze
prowadza ładny atak na bramkę gości 
i uzyskuje wyrównanie. Wynik 2:2. 

Gra bardzo ostra, szybka i interesu
jąca. 

Sędziował p . Lange z Lodzi. 
HAKOAH—K. S. STRZELEC—9:1 (7:1). 

Zawody o mistrzostwo klasy „C". 
— niewiadomo z jakich powo

dów — wystąpił do gry w dziewiątkę. 
Hakoah przez cały czas zawodów gó-

teczny wynik 9:1 dla Hakoahu. 

TOMASZOWIANKA - MŁOT 3:1 (2:1). 
Tomaszowiauka uzyskała zupełnie 

zasłużone zwycięstwo nad Młotem w 
stosunku 3:1 . 

Z ŻYCIA L. O. P. P-
Prezes Obwodu Miejskiego I.OPP w Toma

szowic dyr. Niklcwicz Józef został mianowany 
dyrektorem Oddziału Banku Polskiego w Płocku. 
W związku z tą nominacją p. dyr. Niklewicz 
opućcił swą dotychczasową placówkę. 

Przy tej sposobności podkreślamy i i p. dyr 
Niklewicz był prezesem najpierw Koła LOPP., 
a potem Obwodu Miejskiego LOPP od początku 
założenia, t. j . w roku 19.30 i swem sprężystem 
kierownictwem i ofiarnością przyczynił się wiel
ce do rozwoju LOPP w Tomaszowie Maz., tak, 
że obecnie nasz Obwód jest co do liczebności w 
województwie łódzkiem na drugłem mlejsecu, 
W br. został ustępujący prezes powołany w 
skład Zarządu Okręgu w Łodzi. 

•życia Ł K 0 v v o c z c s n y ten budynek stanowi nietylko 
żne w r # n » 'y ośrodek zakupów dla ludności ale 
w s z y s W 1 ^ »wó| estetyczny wygląd przyczyni się do 

f o bienia miasta-
cieką 

(cd) Na platówcu wystartował do lo-

S p o d s z c z ą t k ó w s a m o l o t u w y d o b y t o z w ł o k i m ł o d e g o p i l o t a 
Grudziądz, 2 lipca. niska z taką sUą, że został zupełnie 

Izy naH dą w"obie"itr 'onf wynołł i ł . 14.00. 
w w - " l u f * « . i t n l c y wycieczki miią zapewniono bar 

órzy. 1\ 

tanie noclegi indywidualne i zbiorowe, jak 
rMeż i utrzymanie * po cenach przystępnych. i u trzymanie pu ^-u... . R'-i 

u . ' * ) , ' , ' " l 1

p r o 8 r a m i e przewidziane zwiedzanie portu wo 
• F i V ° i przejażdżki statkami na odległość do 

W #. M l , [ ł 0 a w pociągu popul«rnvm nume-
j * • . 1. ' Wobec ograniczonaj ilośsl miejsc zapl-
dziś ni P r z y ) m u j e się do środy wfnannu. 

f »pisy przyjmuje i szczegółowych informacyj j£J 
«ela biuro podróży Wagons-Lits Cr.ok, ulica | K 

"rkowtka 64-od 9-eJ rano do 8-ej wieczór — I w 

POCIĄG POPULARNY DO KOLUMNY, 
w niedzielę, dnia 8 lipca rb. zostanie urucho-

1 nY staraniem tutejszego oddziału Wag.ins-
J a^5 popularny pociąg do Kolumny. Wy-

^ nastąpi z Łodzi Kaliskiej o godzinie 8.30 

nagle opadać. Pilot w ostatniej chwili 
chciał z samolotu wyskoczyć, lecz, ma
newr ten okazał się spóźniony. 

Aparat spadł na ziemią niedaleko lot 

zdruzgotany. Spod szczątków saińojotu 
wydobyto Już tylko zwłoki młodego i do 
brze zapowiadającego się pilota. 

Zwłoki ś\p. Józefa Leszczyńskiego 
przewieziono samochodem sanitarnym 
do kostnicy szpitala miejskiego. Skąd 
zostaną orzctransDortowane do Warsza
wy. 

TEATR MIEJSKI: — Dziś o godz. 8.45 wlecz. 
„Cudze dziecko". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) _ Dziś 
8.30 „Mężatka panna" 

TEATR ŻYD. W SALI FILHARMONJI (ul. Na
rutowicza 20), Dziś nieczynny. 

TEATR LETNI (Park Staszica) — „Moja ko
chana głupia mama' ' 

ZYIJ. TEATR KAMI: NA LNY (Al. 1 Maia 2 h — 
Dziś o godz. 9.30 „Rumunka" z Turkowem ł 

D. Blumereld. 
TEATR ROZMAITOŚCI (Ceglelniana 27). Dziś 

0 godz. 9.30 „Źólta lata". 
K I N A i 

CAS1NO — P a r y s k i e szaleństwa" 
GRAND-KINO — „Miodowy miesiąc" 
MUZA: - I „Kobiety wola brutali". II. „Roz

kosze małżeństwa". 
ROXY — „WpuSćcie Żydów do Pa les tyny" 
CApi r O L ' — .Świat bez mężczyzn". 
CZARY - I. „Profesor w kabarecie" i II Sekret 

kobie ty" 
CORSO — I. „Urwis z Hiszpanii" i II. Dziwny 

dom" 
PRZEDWIOŚNIE — „Jarmark miłości" 
RAKIETA: — „Moje marzenie to ty" , 
SZIUKA: — „Byłem Ci wierny". 
PAl.ACE: — „Svmfonja życia" 
METRO: — I. „Cyikowcv", II. Bal w pyjamach" 

1 III „Knrolok ratuje Europę". 
A D P ' ' \ : _ I . „Cyrkowcy", II. ,.Bal w pyjamach", 

i III „Karolok ratuje Europę". 
OŚWIATOWY — I. Axela" i II. „Diabelski 

jeździec" 

Jedziemy raad poBskte M o r z e 

al, 
mach Jrant""p^wrot":ź Kolumny około" godziny 9-cj 
!spond<l«c«ór. 
nie jak' *-ena biletu w obie strony — zł. 1.50. Spi*i 

"tabliSST biletów Wagons-Lils-Cook, ul. Piotrkowsk 

Jedyną okazją zwiodzenia Gdyni, Gdańska, 
Helu i Jastarni , to wielka wycieczka Związku 
Rozorwistów nad Polskie Morze. Każdy oby
watel powinien odwrócić oczy „Frontem do Mo
rza". Morze i Gdynia są symbolem naszej po
tęgi mocarstwowej, którą strzegą nasze stalowe 
r.tatki marynarki wojennej. Gdynia i morze, są 
ośrodkami liczącymi wszystkie serca Polskie. 
Wszyscy obywatele winni jechać i zobaczyć 
Gdynię - port i miasto, spojrzeć własnemi oczy
ma na Morze Polskie odwiedzić Szwajcaiję Ka 

< i i • : « 1 . 

lipca rb. o godz. 21-ej z Dworca 1 dź-Kaliaka. 
Uczestnicy wycieczki mile spędzą dwudniowy 
pobyt nad Polakiem Morzem. Podróż nadzwy
czaj udogo»ona w wagonach pulmanowikich z 
numerowanemi mie|scami. W pociągu i na stat
kach nrzygrywnć bodzie orkiestra straży ognio
wej Widzewskiej Manufaktury. Kierownictwo 
wycieczki zapewniło wszystkim uczestnikom 
kwatery z pościelą, wszelkie inne udogodnienia 
po minimalnej cenie. 

Wobec masowego zaintorsowania się wycięci: I 
uprasza się o wcześniejsze zapisywanie się w I 

1 I 

Wągf@S rsolski na rynku 
ho.Gntiersklm 

Katowice, 2 lipca. 
Eksport wejla śląskiego do Holandji 

w pierwszem półroczu w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrósł bardzo znacz
nie. 

Przemysł śląski, według danych sta
tystycznych, w pierwszych pięciu mie
siącach bieżącego roku dostarczył Ho
landii 136.000 tona węgla. 

organizował wycieczkę, która wyjeżdża dnia 6 Wagons-LUs-Cook . „Orbis . 

)etit . ' . - - n . • -
Sz. R° a k t Nr. Km 778 1934 r. 

OOCZy v OBWIESZCZENIE. 
* i •»nti m o r n " { ^ ą d u Orodzkicfto w ho-
lasmenci , rewiru 2-go, zamieszkały w Ło-
fism <fi' u l Gdańska Nr. 38, na zasadzie 
tnn k n f t 6 0 2 KPC. ogtasza, że w dniu 4-go 
W ^it&,Ca 1 9 3 < " k u o godz. 12 w Łodzi 

v , 2 u l i c v Głównej 55. odbędzie sic 
1 i ł ^ i ? n a "cytacja ruchomości a mia-
a r c e l e l L w l c i e : mebli, oszacowanych na łącz 
WVStaK* 5 U m e «!• I 0 1 5 - k * o r c można oglą-
nwustŁi ^ d n i u licytacji w miejscu sprze-

. " a r y - w czasie wyżei oznaczonym. 
Łódź, dnia 14 czerwca 1934 r 

Poco ©Serrajisć? D r . M e d 
.,;|. I BmJ804 •'' 

W Ł O D Z I M I E R Z 

ich • i-oaz, dnia 14 czerwca wsi r 
jTurb i l ^^Komorn ik F . HARASIMOWICZ 

Compajo akt Nr. Km 1310-1311 1933 r. 
rowar i OBWIESZCZENIE. 
' Alla' Komornik Sądu Grodzkiego w ho 
GenerJ.. r e w i r u 2-eo, zamieszkały w Ło-

- AnnnS' ,NL Q d a n s k a Nr. 38 na zasadzie 
k ' }• 6 0 2 KPC. ogłasza, że w dniu 5-go 
Rpusse Dca 1934 r. o godz. 13 w Łodzi przy 
)afix, pf • Sienkiewicza 102. odbędzie się 
:zemia, * b l ' c z n a licytacja ruchomości a mla-
rn T o S . w i c i e : mebli i fortepianu, oszaco-

L j ro iych na laczna sume zł 1410, któ-
, e 7 1 0 * " 8 °«dadać w dniu licytacji w 

aumaneFielscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
^ai i jadóf^onym. 

r 7 t a H i i i Ł o d i f - d n , a 13 czerwca 1934 r. 
znaną ' 1 ^ K o m o r n i k F - HARASIMOWICZ 

r a l e 
les 
Co-

Neuralgje są przeważnie po 
chodzenia ar t retycznego. Tkan
ka nerwowa, jako najbardziej 
wrażliwa pierwsza reaguje na 
nadmiar kwasu moczowego we 
krwi obiegu. Celowym środkiem 
leczniczym w tych przypadkach 
jest Urodonal. Rozpuszcza on 
bowiem I usuwa kwas moczowy 
w miarę Jego wytwarzania się 
w ustroju. Chorzy odczuwają 
ulgę w cierpieniach i poprawę 
ogólna. 

URODONAL 
Cliatołain'a. Żądać tylko w apte
kach. 

Specjalista chorób 
uszu. nosa. gardła 1 krtani 

P I O T R K O W S K A Wa 1 6 4 
let. 125-26 

przylmuje od 4 do 8 wIocł. 

Dr. me - \ 

OKULISTA 
w y S e c r - i i a l 

od dnia 1 ttffphla 
GABINET ZOSTAJE PRZENIESIONY 

NA Ul. PIOTRKOWSKA 113 
tel. 165-17. 

Godziny przyjęć: 1—2 i 5—7. 

ii 

0 akt Nr. Km 1026 1934 r. 
OBWIESZCZENIE, 

u. Komornik Sądu Orodzklego w Ło 
ju' rewiru 15-go, zamieszkały w Ło-

.ulica Wólczańska Nr. 91. na za-
YP\« art. 602 KPC ogłasza, że w dn. 
5,1 "Dca 1934 r. o godz. 12 w Łodzi, 
y Gdańska Nr. 80. odbędzie sle pu-
FoyLi ? Hcytacia ruchomości a mia-

e . . ,k£
k e: Maszyna do pisania „AEG" 1 

s z e r o k i e krosien mechanicznych, oszaco- 1 

. t a n t ^ j y c h na łączną sume zł. 700. które 
^einberlmi..,8 oglądać w dniu licytacji w 
v e e r ) o'oznś»u sprzedaży, w czasie w y ż e . l 

> w s » ą r> d n i a 22 czerwca 1934 r. 
wi p . 9; ^ Komornik M. LIPIŃSKI 

^ T i r ^ N r . Km 1008 1934 r. " 
? v OBWIESZCZENIE. 

p u n i t U " L Komornik Sadu Orodzklego w Ło-
H»r r , e w ' r u 15-go. zamieszkały w Ło-
»r>> v k W o , c z a ń s k a 91. na zasadzie art. 
Ir _ K p C ogłasza, że w dn. 121 :pca 1934 

nabyć można codziennie w sklepacn 
|D. Lewenberga w T E O F I L O W I E -
W INOWLODZIU 1 na letniskach obok 

Inowłodza. 

Dr* mad* 

S. Halborn 
CHOROBY DZIECI 

D^Neuraark 
CHOROBY SKÓRNI WhNERYCZNE 

I MOCZOPł CIOWE 

Ancirsseia 4 
(Cl. 170-50 

•jrzyjmuje od 12—2 I od 6—8 w. w 
niedz. i święta od 10— I. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 
Dla niezamożnych 

CENY LECZNICOWŁ 

Nr. t e l 228-82. 
przylmule od 5—6 do-

Dp. 

rIE. w > >>; i ,i s / , i . / i w uh* »*- ' • . 
Z\i n,rlo<fcv,n,«- H w Łodzi przy ul. Piotrków 

, 2 1 - o d b e d z l e sle publiczna licy 
li P . ; / łoV?. C | a ruchomości a mianowicie: mebli 

l i c o w a n y c h na łączna sumę zł. 620 
*:na oglądać w dniu licytacji 
i sprzedaży, w czasie wyżej 

; 7-onvm. 
Łćdż. dira 19 czerwca 1934 r. 

Komornik M. L1PINSKL> 

~wvCł6re móż 
.•działu) k 1 o z n a r . z o n v 

rbński., ŁóHł 

Do akt Nr. Km 728 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 4-go, zamieszkały w Ło 
Idzi przy ulicy Narutowicza Nr. 35, 
na mocy art. 602, 603, 604 KPC. ogła-
jsza, że w dniu 12 lipca 1934 roku o 
|godzlnle 12-ej (nie później Jednak niż 
w dwie godziny) w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 86, odbędzie się sprze
d a ż z przetargu publicznego ruchomo
ści należących do Zygfryda Lewlnso-
na 1 Marli Lewlnson I składających 
sle z garderoby męskiej, damskiej, fl 
ranek z ramami. 2 lampek nocnych, 2 
świeczników oraz mebli, oszacowa 
nych na łączną sumę zł. 540, na za 
spokojenle wierzytelności Icka Majera 
Cuklermana. 

Powyższe ruchomości można oglą
dać pod wskazanym adresem w dniu 
licytacji 

Łódz, dnia 26 czerwca 1934 r. 
Komornik ZAJKOWSKI 

jL Czarnożył 
przeprowadzi! ile na ul. 

Piotrkowską 62 
Obecnie ordynuje w CIECHOCINKU 

willa KOŚCIUSZKO. 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

Tel. 164-21. 
Ichoroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyjęć 7—8. 

Do akt Nr. Km 634 i 635 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ulicy Narutowicza Nr. 35, 
m. 13, na zasadzie art. 602 KPC. ogłasza 
że w niu 9 lipca 1934 roku, o godz. 
11.30 w Łodzi przy ulicy Narutowicza 
Nr. 59, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości a mianowicie: maszyny 
do pisania, mebli, radja, kasy ognio
trwałej i innych rzeczy, oszacowanych 
na łączna sumę zt. 5901 które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyże] oznaczo
nym. 

Łódź. dnia 19 czerwca 1934 r 

Przyjmujemy 
sztuczny jedwab 
do zarobkowego 
trajbowania. 

snucia I tkania, oraz bawełniane o-
snowy do szlichtowania. 

SYNDYCY TYMCZASOWI 
masy upadłości llrray „Zakłady 
Włókiennicze Józef Richter Sp. 

Akc. " w Łodzi. 

OGLdSzEWhi ""•N"" 1 

Przystępując do sporządzenia szcze
gólowego planu zabudowania części 
majątku A1n . rys in III. obejmującej ob
szar 33.59 ha. stanowiącej własność 
gminy m. l.odz! i-części majątku Ma-
rysin II, obejmującej obszar 6321 m 3 , 
stanowiącej własność Adolfa Pfeiffera, 
położonej w gin. Radogoszcz, przyle
gającej od strony południowo zachod
niej bezpośrednio do terenów łączni
cy Widzew — Zy.ierz, od strony po* 
łudniowo • wschodniej do drogi na 
Moskule, toczącej, osady rolne, poło
żone na północno - wschodzie z mia
stem, od strony północnej do rozpar
celowanej części majątku Marysin o-
raz od wschodu do gruntów wsi Ro
gi, Wydział Powia towy w Łodzi po
daje o tem na podstawie art . 25 roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospo
litej o prawie budowlanem I zabudo
waniu oslerlll z dnia 16 lutego 1928 r. 

I (Dz. U. R P. Nr. 23. poz. 202) do 
I publicznej wiadomości. 

Z treścią maiącego być sporządzo
nym projektu planu zabudowania, in
teresowani mogą zaznajamiać się " w 
Wydziale Powia towym w Łodzi. ul. 
Piotrkowska Nr. 100 (Oddział Budow-
lano-Regulacyjny) w okresie od dnia 
15 lipca 1934 r. do dnia 30 lipca 1931 
r. w god-inach od 10—15 z wyjątkjem 
niedziel I dń : świątecznych. 

W terminie od d:iia 5 sierpnia 1934 
r. do dnia 20 sierpnia r. b . intereso
wani mcza zg!r?«zai do Wydziału Po
wiatowego wnioski, dotyczące wyżej 
wspomnianego plr.nu zabudowania. 

Przewodplczrcy Wydziału Powia
towego 

Starosta (—) V/. MAKOWSKI. 
Łódź. dnia 28 czerwca 1934 r. 

FABRYKA TASIEM GUMOWYCH 
I gorsetowych na Śląsku 

poszukuje majstra 
posiadającego długoletnia praktykę w 

3 ' , . „ , m n n n 7 v r „ , fabrykacji i apreturze tasiem gumo-
Komornlk (—) E. KORULZYl/Kl w y c h i gorsetowych. — Oferty wrazi 

„Czystość" 
przyjmuie cvk.iiii)Wanie. drutowanie. 
Irotcrowanie v.:,z sprzątanie biur PO' 
\ e l Czyszczę ite *zvb 

Piotrkowska U tc-iefon (67.J5 

Sprawa tlrmy ..Ellbor". Sp. Akc. z podaniem warunków pod „Śląsk' ' do 
p-ko 'ezaiaszowi Kcstenbergowi. 'Adm. Republiki. « << 



Dźwiękowy Kino-Teatr 

. .Przedwiośnie 

Dziś p r e m i e r a ! ! ! 

„ J A R M A R K M I Ł O Ś C I 0 ! 
W rolach głównych: 

J a n e t G a y n o r , S a l l y E i l e r s , L e w A y r e s i W i l l R o g e i i 
Jarmark Miłości to prawdziwy poemat filmowy. Obraz odznacza się poza ciekawym scenariuszem doskonałą obsr 

niebywałym kolorytem i bajeczną muzyką. 
Następny program: Grzech miłości. — Reżyserja: Abel Gance. 
Ceny miejsc: I — 1.09, II — 90 gr., III—50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. Początek seansów o 4, w niedzielę.o A 

BOISKO Wielki Koncert Symfoniczny "IFfl 
Ł . K. S. Rumuńskich Orkiestr Wojskowych 751) 
D z i ś , Wtorek dn.3 lipca o £.19.30 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
powróci! 

spec. chor. wenerycznych, skórnych 
i włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—S w 
_ W niedziele 1 święta od 10—12. 

DR. MED. 

L. NITECKI 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH 

NAWROT 32. T ei . 2 1 3 - 1 3 

Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 
W niedz. I święta od 9—12 w pol. 

W zespole 

muzyków pod dyr Puł - Bi le ty w cenie zł. 1 — doJ^Ok XJ 
b n u m i k n F M O S S I N I D l a młodzieży • 
k o w n k a t . m « s > 5 > m i , . s z e h 7 5 d o B ł l | 

generalnego inspekt, orkiestr w z iemiańskie! , Ruplam 
wojskowych król. Rumunji Wagon Lits K. Kowi 

11 l is topada Nr. 2 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
te l . 148-62 

od I l pół — i, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznicowe. 

Dr. MED. 

Al. Kopciowsk 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tcl 2.^-SS. przyjmuje 7—« wieczór. 

DR. MED. S. Kryński 
;HOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 

Sienkiewicza 54 
telef. 146-10 

przyjmuje od 11—1 I od 3—4 po pot 

DOKTÓR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczoplclowo 
i skórne. 

D r zy jmuje od godz 8—12, od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. i święta od 9—1 

Do akt Nr. 109/34 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, 21-go rewiru, urzędujący w m. 
Łodzi przy ul. 11 Listopada Nr. 37-a, 
na zasadzie art. 679 K. P. C. obwie
szcza, że w dniu 12 września 1934 ro
ku od godz. 11-ej rano w sali posie
dzeń Sadu Grodzkiego w Łodzi od
będzie sie sprzedaż z licytacji publicz 
oej nieruchomości miejskiej, składają
cej się z placu niezabudowanego o 
powierzchni okoto 6153 mtr. kw., po
dzielonego na dwie części, z których 
pierwsza część o powierzchni 2808 
mtr kw. stanowi ogród warzywny i 
owocowy, druga zaś część o powierz
chni około 3345 mtr. kw. stanowi pole 
orne, położonej w m. Łodzi, przy ul. 
Limanowskiego Nr. pol. 41, zapisanego 
do wykazu hipotecznego „Nierucho
mość w dobrach Bałuty Nowe Nr. 38 
l i t A, powiatu łódzkiego, rep. hip. 
Nr. 1 6 1 M " , która stanowi własność: 
Emmy-Florentyny Buhle, Gustawa -
Oskara Buhle, Heleny Bróhl, Leonar
da Buhle i Lidji 1 voto Proppe 11 voto 
Pufalowei. 

.Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę Hipoteczna w Wydziale Hipo
tecznym w Łodzi. Zostanie sprzedana 
w całości w drodze działów. 

Emmie Buhle służy prawo doży
wocia 1/5 części niepodzielnej polo
wy tej nieruchomości 

Powyższa nieruchomość została o-
szacowana na kwotę zl. 9.000.— Sprze 
daż zaś rozpocznie się od ceny wy
wołania t. j . od kwoty zl. C.750.— 
Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiź-
pie w kwocie zl. 900.—, albo w takich 
papierach wartościowych badź ksią
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery wartościowe 
przyjmowane będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. P r z y licytacji 
będą zachowane us tawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicz-
nem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że 
prawa osób trzecich nie będą przesz
kodą do licytacji i przysądzeniu włas
ności na rzecz nabywcy bez zastrze
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nie
ruchomości lub jej części od egze
kucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawie
szenie egzekucji; że w ciągu dwuch 
tygodni przed licytacją wolno oglą
dać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8 do 18-ej zaś akta postępo
wania egzekucyjnego można prze
glądać w Sądzie 

Łódź, dnia 27 czerwca 1934 roku. 
Komornik 

IGNACY HERMANOWSKl 

Dr. I. DYNENSON 
Choroby dzieci, 

w Kolumnie, 
przyjmuje 

(willa 
Petersei la) 

KUPIĘ szpulmaszynę na 16 szpil. — 
Trykociarnia Halpern. Śródmiejska 35 
PLAC na ul. Orzeszkowej, drugi od 
ulicy JuljanowskieJ, 1502 kw. mtr. ew. 
podzielony na dwie części do sprze
dania Wiadomość: Kolonia Skarbow-
ców. ul. Skarbowa 10 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
C O N A J L E P S Z E 1 

a • 
COKOLWIEK D R O Ż S Z E — 
— WIELOKROTNIE L E P S Z E ! 

Matki 

SAMOCHÓD Whippet nowy okazyjnie 
do sprzedania, Hofman,Andrzeja 6. 

Lokale 

z kuchnią z wygodami w śródmieściu 
wprost od gospodarza. Oferty sub. 
„ L _ N . ^ d o _ A d m . _ R e p u b l i k i _ 20—2 

1—2 (3) POKOJE na biuro, 1 piętro, 
oficyna. Piotrkowska róg Andrzeja, 

telefon 232-51. 9 

Baczność 
Letnicy!!! 

iśniowBj Góry i Kraszewa 
„l lustr . Republ ika" i 

„Express Wiecz. llustr.' 
są do nabycia o gedz. 8 rano u gazc-

c.arza Jamnika, willa Kawuli. vls-a-
vls Chłodni wiedeńskiej 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią 
i kąpielowym, front, słoneczne, parter 
Zakatna 57 u gospodarza. 
3 POKOJOWE mieszkanie słoneczne z 
wygodami do wynajęcia. Pierwsza 
Kolonia Skail iowców ul. Skarbowa 10 

Kupno I sprzedaż ^ 

LEKARZ - DENTYSTA 

iWÓZKI dziecięce Kon-Kon, wyżymacz 
ki i łóżka polowe po cenach fabrycz
nych poleca M. Jacobi, Piotrkowska 
Nr. 107. sklep w podwórzu. 26 

PIEKARNIA w ruchu, z powodu "oho. 
roby do sprzedania. Oferty sub „Pie 
karn ia" do administracji niniejszego 
pisma. . 

przyjmuje od 3—7 po po?. 

P i o t r k o w s k a 51 
telef. 121-23 

KOCIOŁ parowy 
mtr . ' , Andrzeja 6. 

wodorurkowy 25 

WARSZTAT mechaniczny z motorem 
oraz sznytami na różne ar tykuły o 
kazyjnie sprzedam. Zgłoszenia sub: 
„Bejot" do Republiki 4 

POSZUKIWANY pokój z kuchnią z wy 
godami. Oferty do Republiki pod „R.B" 
MIESZKANIA słoneczne 2, 3, .4 poko
jowe, wprost parku Stasz ica , 'do ' w y -
najęcia. Wiadomość Cegielnianą 82. 

DWA ŁADNE SŁONECZNE. 
N1EUMEBLUWANE 

P O K O J E 
w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, jedno wprost z klat
ki schodowej). Z używalnością telefo
nu i łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 
II p. front Vls-a-vls ogrodu Oglądać 
można od 9—12 I od 2—9 wlecz. 

UWAGA1 Ładnie umeblowany pokój, 
parter, front, do wynajęcia od zaraz. 
Al. Kościuszki 27. m. 4 
POKÓJ duży, słoneczny, umeblowany 
z używalnością kuchni Narutowicza 
nr. 36, tn. 12 

LETNISKA 1 
UZDROWISKA I 

TRUSKAWIEC - Zdrój - „NAFTUSIE 
ogólnie znaną wodę mineralną — wy
syła Zarząd Zdrojowy opłaconą do 
każdej stacji kolejowej — za zallc-KĄ 
—• w skrzyniach zawierających 25 al
bo 12 butelek — licząc po zl. 1,80 za 
butelkę wraz z przesyłką. 

DO ODDANIA dwa miejsca do spania 
u rodziny inteligentnej. 11-go Listopa
da 16. m. 22 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój kawalerski 
Zgłosić sie 11 Listopada 12, m. 6 
ŚLICZNE 1—2 pokoje dwuokienne, 
słoneczne ew. umeblowane, telefon 
wygody Andrzeja 7, m. 8 

POKÓJ umeblowany z niekrępującym 
wejściem z wszelkiemi wygodami do 
wynajęcia Śródmiejska 5. m. 12 

PIERWSZORZĘDNY pensjonat ..Zofia' 
w Uzdrowisku Włodzimierzów pod 
zarządem Szajnowej I Kirsztajnowej 
poleca pokoje słoneczne. Taras . Kąpie-
' t L r z e c . z n e - 0 r k t e s t r a stała zespołu Idycję na wyjazd. Tel 

The Melody Boy 's" . Kuchnia wy-

DO WYNAJĘCIA 3 i 4 pokojowe mie 
szkania, wygody wszelkie słoneczne, 
nowy dom. Zawadzka 14 u gospodarza 

kwintna. Informację; Łódź. 169-96 I *"" 

P o k ó j 
ładnie umeblowany, słoneczny z czę-
ściowem lub całodziennem utrzyma
niem DO WYNAJĘCIA, Nawrot, 2, 

III brama, front, II p., m. 31. 
tel. 124-03. 

POKÓJ o 2 oknach umeblowany z nie 
krepującem wejściem | wszelkiemi w i 
godami dla jednego lub dwuch panów 
od 10 b. m. do wynajęcia. Zawadzka 
22. m. 20, bd 14—17 

STUDENT poszukuje pokoju, okolice 
fabryki Barcińskiego. Zgłoszenia pod 
„11842" do Republiki 

PENSJONAT ..Bogdanka- w Wlodzi 
mierzowie pod zarządem Hele
ny HornoweJ b . dzierżawczyni pensjo 
natu „Wlodzimierzanka'*, otwarty od 
1 maja. Komfortowe pokoje. Kuchnia 
obfita. Ceny konkurencyjne. Dla mlo-
'zieży, urzędników 25 proc, taniej 

Zapisuj 

d o 

POTRZEBNE prasowaczki do mej 
bielizny. Solna 12, front I-sze piej 

POWAŻNY solidny wojażer, chrw 
nin przyjmie każde przedstawicieli \ j , , ' 
Łaskawe oferty: Karola 26, m. 33,1 , d c n 0 

bik. fekanclc 
pralnie 

Agencjj 
wicekai 

.Proszeni 
jeniu gal 

czo pi 
w posil 
Kanclei 

osił go, 
Taż sa 

BUCHALTER, rutynowany bHanS| 
ua stanowisku, ma jeszcze kilka 
nych godzin. Za uznanie ksiąg 
rautuję kaucją. Oplata bardzo bIm; 
^eon Krel. Piotrkowska 86. m. | " 

POSZUKUJE inteligentną i enerj 
ną wychowawczynię z ' kwalifika<ą 
do 5 letn. chłopca. Oferty sub 
do Republiki. 
PRAKTYKANT BIUROWY p o s z u ł a w 

ny przez firmę techniczno - handnL . K 1 1 

Możność nauczenia się pisania n a r ~' e rz \ 
szynie oraz biurowości. Oferty ł OZisiei 

i; " l .— • - J „Inteligentny 
PIELĘGNIARKA inteligentna ( z n * ł a 

języki) przystojna, miła, szuka P1} 
w kulturalnym domu (chętnie Jakol 
warzyszka - lektorka). Oferty fn*e 
..Pielęgniarka 35" 

-tfttiSja I 
v Przy 
Kancie 

r e n c ; 
ptn w N 

Wbre \ 
M c l o n o : 
W Pape 

POMOCNIK tech.-dentystycznego I 0 1 ZWol 
szukuje posady. •Możliwie na wyif JUtro i 
Oferty sub: „ W a r " 

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej 
lęgniarki do Noworodka. Z g t a s z ^ 
2—3 Zachodnia 63, m. 7 

DŁUGOLETNI • buchalter - bilans 
poszukuje posady, ewentualnie bił 
we godziny. Pensja 40 złotych ta 
dniowo. — Oferty do Republiki \ 
..K. S. B." 
POSZUKUJE sprzedawczyni do M 
z papierosami. Kaucja 200 zł. Rej 
od umowy. Adres wskaże Republiki 

Ja* 
s 

Nauka i wychowanie p o g ł o < 
p S Z t o w ; Janików 

ANGIELSKIEGO konwersacji I lltcjj 1 

tury udziela rutynowany nauczy , P ° s t 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, ' G C a n o , 
dziennie zastać od godz 4 — 7 poj n i t a b 
STUD. U. W. absolwent gimn. im. Vnił z 

sudskiego. przyjmie lekcje, ew. t ł o ż o n y 
201-98. 

SZCZAWNICA willa „Kinga", park, 
pokoje słoneczne kuchnia wykwintna, 
eny przystępne. 

ZAKOPANE Komfortowy Pensjonat 
Oaza" do Białego, telefon 289 zarząd 

Berenbaumowej i HochbergeroweJ 
przyjmuje zamówienia na sezon le tn i 
Ceny niskie 

c Posady 

LEKARZ dentystka poszukiwana na 
wyjazd. Oferty pod: „Przyjezdny" do 
Republiki • 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damski od zaraz, z gwarancją 40 zł, 
tygodniowo Zgierska 38, I. Mlosik da drobne ogłoszenie do „Republ 

Rozmaite 

erjy ł ti 
i1 C y n g l i 

Jadźki 
f e z l e n l u 

f P o d p l i 
f V t y w a i 

MŁODY człowiek zapozna elegandj n e r u r 

go towarzysza celem spędzania w £ n „ . , 
nych week-endów. Of. sub: „A. M I " PI 

strać f> eżli i ELIMELECH Janowski, zagubił c z l n - - S t r a c 

klasowe świadectwo gimn. KaceneT 
na. ej W S 
DROBNE ogłoszenia w . .RepublL ®JaiJ'-
a najlepszym 1 najtańszym środkj «rgn 

zetknięcia zainteresowanych stfU ś i u j e r 

Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub łek} •> 
lokatora. 2) znaleźć ' mieszkanie liku' ' 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać n t^ , , 1 "n 
rhomość lub rzecz, 4) kupić cos>i ' a U a k i 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę* 9 ar«szl 
wyszukać pracownika — niechaj Jerllń,.,,', 

Redakcja 1 Administracja. Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja; Sekretar ia t redakcji 127-24. referaty! miel 
i spor towy 136-44; referat gospodarczy 1 sekretar ia t nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P . K. O. Wydawnic two ..Remiblika*' 68-148. 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zl. 4.—, za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznic; z przesyłką pocztową w Polsce 
zl. 5.—. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do domu zl. 7.—. miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGLOSZENs Zwyczajne 12 gT. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zł. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. - Adwokackie ryczał tem zl. '25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za mL'imerr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 p r o c drożej . Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 p r o c drożej . Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Słuszne, reklamacje będą uwzględniane, o. 
wniesione będą najpóźniej w ciągu rygo1*! 
od ukazania «lę pierwszego ogłoszenia. 1 

niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z & ( 

ogłoszenia tej samej treści co p i e r w s i 
Omyłki, k tó ie zasadniczo nie zirieniaja trt 
ogłoszenia nie upoważniała Jo rądania z^r" 

zapłaty lub nuwtórzenia o ro szen i a . 

PAT) 

Za wydawcę* M i f t w t L »fcett*»tt«^ Sp, z ogr. o'clp. Wacław Smólski. Re daktor odp. Wactead 8*aH3& >M S a w « W f » m W ^ m m & b t m i * 


